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Kory wywrót w Rosyi.
Razem z dojściem maksymalistów* rosyj­

skich do władzy, icwolueya doszła- na Sjwej 
obłąkanej drodze do krańców lewicowo- 
ś?i. Niema w Rosyi większego radyka­
lizmu nad ten, który obecnie dzierży cugle. 
( padł rząd, który chciał utrzymać związek 
z rewohieyą pierwotna, burżnazjąjną, „u- 
miarkowaną". Teroszczcnko w  więzieniu, 
Kierenskij znikł bez śladu, zwierzchnikiem 
chaosu rosyjskiego jest Ccdcrbaum - Le­
nin. W  ciągu kilku miesięcy Rosya przebie­
gła drogę od dyktatury cara do dyktatury 
żyda. Czy na tom zamknie się już w  istoc’e 
koło ,1'cwolucyi, splecioue jak zawsze z ide­
alizmu i, bezmyślności, z  poświęcenia i 
i sprżedawezykostwa, z bezinteresowności i 
cliciwstwa, a tutaj, ponadto z najczyst­
szych porywów demokratyzmu i z najchy- 
trzejszych knowań judęokracyi? Czy Rosya 
r<rz!eciała się już tak w rewolucyjne gruzy, 
że ną. nie może wstąpić oczekiwany Napo­
leon i kto nina będzie?!

Dzisiaj rządzi Petersburgiem Cederbaum- 
I.enin. Ofiarowuje pokój, czyli grozi nim 
Kłjusznikom. Za plecami ma Rosya Japonię, 
która jedna z całej koalicji może wycią­
gnąć z pokoju rosyjskiego natychmiastowo' 
konsekweneye, tj. zagarnąć Mandżuryę i 
może kawał Sybcryi. Czy ta aneksya od­
straszy rząd maksymalistyczny od pokoju?' 
Wątpić można, rroy towarzyszom Cedcr- 
baumoin zależało na całości Rosyi, A  ów 
„lud“ , <w którego im ieniu rzekomo włada­
ją, wie tylko to, że najnowsza proklamacja 
Petersburska _ w ieści mu dwie błogie nowi­
ny: powrót z szeregów na zapiecek i nada­
ni o ziemi. Dla niego ziszcza się 

kwola". „Temps" i „Westminster

przestała być tak prostą. Muzykowi ofiaro­
wano pokój i ziemię. Ofiarowano natych­
miast, tylko** rękę wyciągnąć. Widzieliśmy, 
że sama obietnica tego, rzucona, przez Kie- 
renskiego, wywołała wędrówkę ludów z 
frontu na tyły, do ziemi —  obiecanej. Jak 
będzie wyglądał ten sam front w parę tygo­
dni po obecnej proklamacyi Leninoweów?

Trzy lata ostatnie były jednym ciągiem 
zaprzeczeń wszelkim pr z e w i dy w a nio m. Nikt 
też dzisiaj nio stawia horoskopów najbliższej 
przyszłość^ Znak zapytania stał się najwa­
żniejszym znakiem pisarskim dla dziejopi- 
sów chwili bieżącej. Ale trzeba stanąć jak 
najczujniej na straży nerwów i w czynach 
nie uwodzić się pewnością, że to, co się sta­
ło, już jest koiięem, czy .początkiem blizkie- 
go końca. Kataklizm może zmienić kształt, 
wojna może wyjść ze stanu burzy, w którym 
trwa od łat trzech i zaciągnąć się na ulewę 
lat wielu. Dlatego ryzykowną i przez to 
błędną byłaby rachuba wsparta już dzisiaj 
na uznaniu, że cokolwiek jest Taktem speł­
nionym i granitową podstawą przyszłości. 
Mogą to dyktować nerwy —  rozum oponuje 
1 każe działać rozważnie, z uwzględnieniem 
wszelkich ewentualności, a specyalnie tych, 
które ua pozór wcale w rachubę nie wcho­
dzą. Bo te, jak widzimy obecnie, mają naj­
większe szanse urzeczywistnienia. Że to nie 
paradoks, ale pewnik, wskazuje dzisiejsza 
mapa wojny i barometr polityczny. A  na ra­
zi© Lenin— Cederbaum jest carom byłego 
caratu.

Rozwiane pogłoski.

lioya była „ u z u p e ł n i e n i e m  g o s p o -  
d a r c z e m  A u s t r  o-W ę g  i e r“ , jak przy­
pomniała sobie kochająca nas zawsze „N. 
Fr. Presse" —  więc stąd wniosek, że przy­
szłe państwo polskie powinno odgrywać ta­
ką samą rolę g  o s p o da r c z e g o p r zy- 
c z e p k a ,  rynku zbytu i magazynu suro­
wców! Kwestye polityczne —  to rzecz dru­
gorzędna: Najważniejsza to, a b y  r ę k a ,  
t r z y m a na d o t ą d  *w k i e s z e n i  g a ­
l i c y j s k i e j ,  z n a l a z ł a  s i ę  na  s t a ­
łe w n i e p o d l e g ł e j  k i e s z e n i  p o l ­
s k i e j .  O to chodzi.

niepodległość^?) narodowej i prawasamorzą-} 
du dla żydów w  tych krajach, w których się i
oni zgrupowali w  większych masach. ^Obchody Kościuszkowskie. — Stanowisko

„Zjazd zakłada energiczny protest prze- — 
ciw temu, że sędziowie polscy stosują prze­
żyte i faktycznie nio istniejące prawa ogra­
niczająco żydów', a w szczególności, iż r u ­
g u j  ą ż y d ó w  ze  w s i  na zasadzie prze­
starzałych rosyjskich rozporządzeń admini­
stracyjnych, które w Rosyi zostały już zu­
pełnie zniesione*1.

Z uchwał powyższych, będących Bzczytem 
politycznej arogancji, -wynika, że żydzi da-

Ijziw ić się temu zamętowi nie będziemy, lecy są od togo. aby się zadowolnić ewentual- 
Nn wnoscią by łoby  -przypuszczać, że zmiana nem osiągnięciem własnego państwa' w Pa-

dęeepcyi

tak o on; osia, juk złączenie Galicy i z Kró­
lestwom, dokona się jednem pociągnięciem 
pióra w  Berlinie, czy w Wiedniu —  i jeżeli 
kto z galicyjskich mężów stanu marzenia 
takie żywił, to 
myślący podzielać
też w szelk ie argum enty, jakie wysuwa sio dewszYStkicm  oczywiście w  Polsce, a  praw- 
przcciw temu p la n o w i-ze stanowiska czy- jdopodobn ie także na Węgrzech, (gdzie „po- 
stego egoizmu. Rozumiemy je i uznajemy, j boczn e" państwo żydowskie zresztą odda- 

prawo traktować rzecz z i istn ieje), w Rumunii, na Litwie, na Ru- 
z as trze cl z się sj j ^ w  takietn to  „poboo«nem“  państwie

lestynie. To państwo byłoby —  „cen trąb* 
nem“ , ale nie jedynem. Obok niogo, obok 
głównej twierdzy Syonu nad Jordanem, ży­
czyliby sobie żydzi mieć jeszcze cały szereg 

jego nikt trzeźwo i państw pobocznych („w  krajach, w których 
nio będzie. Rozumiemy 8ą zgrupowani w  większych masach"), prze-

bo to daje nam
tego samego stanowiska. Ale zastrzedz się sj j t-. d. W  takiem to „poboo«nem“  państwie 
musimy jak n a jla rd zi^  stanowczo przeciw iydowsko-polskiem mają być szkoły tergo-

T . 2 S T S !  -rwo-hetoisld®, by« ^  I „aiepo-

Z Wołynia.
vinńz.

— Roi? pacierzy szkolnej11 wołyńskiej. — Prze- 
jawy jiatryotyzmu ludności. — Wołyń Litwie).

Wskutek nieprzy chylnego stanowiska nie­
których okręgowych komendantów (w  Uśei- 
ługu i we* Włodzimierzu) obchody Kościusz­
kowskie u nas nie mogły się odbyć wszędzie . 
tak, jak tego sobie życzyła ludność miejsco­
wa. Były to jednak wyiatki. N aogśLw  pow-

nkrW c

wielkich haseł 
święty egoizm.

W  szczególności 
mieszaniem w tę sprawę hasła ,.stanowienia 
ludów o swym losie", jak to uczyniły7* nie­
które rzekomo demokratyczne organy libe­
ralizmu giełdowego. Oczywiście, że rozstrzy­
ganie o Polakach bez Polaków, rozstrzyga­
nie definitywne i 
nie da. Ale

Om awi ając w czora j w ieści berlińskie , O 
,ziemia i  j bliskioifi jakoby proklam owaniu p fzez pań- 
Gazette" ■ 8*'wa centrabie Polski, złożonej z Królestwa

powątpiewanie, czy
osl.-itcc \ i i o ?ł* o ń c z o -

Iwanowi Iwanowi- i 1 Ga!ic^> p i l i ś m y

które mają zasłaniać ów | dległośó" (?) narodowo-żydowska, oo trzecia
# # konfereTicv<i svoni£tów warszawskich już ar

zauniieć się trzeba nad góry gobJ* ^.p^tanowiła".
Mniemamy, że te wszystkie „żądania" i 

„postanowienia" poczekają trochę na reali- 
zacyę.

Doraźne znaczenie ma dla nas natomiast 
„  , -. kwestya, poruszona w  ostatnim punkcie re- 

ostateczne, pomyśleć s ię , z0]11Cyj gyońskich, a mianowicie skarga na

przyłączeniu Galicy i ' do ^ a p o E g o  ! ’ft'an?G‘ ‘ Ży?ów w si Dotychczas, jak
;   ,  .. „  fi : wiadomo, ohorYiązywał w Królestwie prze-

osiedlania 
skrupulatnie

przestrzegane. Niedawno żargonowy „Mo­
ment" warszawski doniósł, że była Tymcza­
sowa Rada Stanu upamiętniła, swe krótko­
trwałe urzędowanie zniesieniem owego za­
kazu. Donieśliśmy w swoim czasie o tym 
trudnym do uwierzenia fakcie, że instytu­
c ja  powołana do strzeżenia interesów pol-

i wspiera się przy tern na zasadzie, iż ludy I w.uw*UIllu» “ “ uwiązy w*)* ' 
mają praw o stanowić o -swym losie, to do- P. PrawI)y, zabraniający zydon 
puszcza się nic naiwności, ale obłudy, bo na TvŜ  co na0?°^ ®ość sl 
tem samem stawia przypuszczenie, że 
Polaków galicyjskich, trzeba, dopiero pytać, 
czy pragną wejść w‘*p4*zysż!o państwo pol­
skie! A_ zarazem przypuszcza, iż mogą od- 
powłedzieć potakująco Jub przecząco!

Gdyby jakiś praktyk wysuwał takie ar* 
gum er,fiy poważnie, to nie zdawałby sobie 
sprawy, czom jest dążenie narodu do wol- J skfch, instytucyą, która notorycznie ńic

wszystko wie, za wszystkich myśli i któ­
rego trzeba słuchać pod grozą knuta. Dzi­
siaj nie trzeba słuchać “nikogo aJe tak sa­
mo myśli za wszystkich ten, kto w Peters­
burgu zastąpił cara. Więc Codcrbaum. A  
ton myśli mądrze, bo kończy wojnę i roz­
daje grunty. „A  ty, Angliczanin, do mnie z 
dem okraeyą ?! ?...“

Rosya ma dziś przed sobą dwie drogi. Je: 
dna, to absolutyzm, —  który może stać się 
dyktaturą rewolucyjnej jednostki lub dykta­
turą cara, lecz w  każdym razie byłby rzą­
dem ładu, a więc na razie rządem szubienic 
1 rozstrzeliwań —  albo dalszy „tan płynny, 
dalszy chaos, który trwać może lat dzie­
siątki. W  pierwszym wypadku mogłaby Ro­
sya jeszcze wejść, po pewnym czasie, w wo­
jenną tabliczkę mnożenia jako jedna z cyfr. 
W  drugim —  nigdy już do niej nie powróci. 
A na razie blok centralny znalazł się w apo­
geum swych powodzeń politycznych, tak jak 
wskutek klęski włoskiej doszedł do zenitu 
sukcesów orężnych. Jeżeli teraz nie pęknie 
żelazna obręcz koalicyi, to widocznie nic jej 
przerwać nie zdoła. Bo dzisiaj miecz niemie­
cki zadał najpotężniejszy cios od początku 
wojny, a Lenin, Trockij i towarzysze napra­
wili wszystkie omyłki i niezręczności dyplo- 
macyi berlińskiej. Wojna jest znów na punk­
cie zwrotnym.

Londyn ! Paryż pocieszać się będą dalej 
dotychczasową otuchą, że Rosya pokoju o- 
•obnego nie zawrze, a raczej: że z Rosyą go 
zawrzeć się nieda. Wniosek ten wspiera się 
Ba premisie, że gdy niemą* komu prowadzić 
wojny, to niema komu zawrzeć pokoju, bo 
tak, jak po Milukowio przyszedł Kierenskij, 
a po Kierenskim Lenin, tak po Leninie mo- 
j“* zjawić się ktoś czwarty, piąty i szósty, 
twwBZO jednako niezdolny do zapewnienia, 

Jntro ktoś siódmy nie obali go i nie spró- 
walki na nowo. Tym razem jednak rzecz

.. stać musimy . _____
dońskich szerm ierzy wolności, aby ich zape-i spieszyła tak skwapliwie otworzy* 
wnić%tz na zew-ze, żc jesteśmy zile.cwlo-' ‘wsi polskiej przed zalewem lichwiar 
wani korzystać jak najwydatniej z tego paja czy lun u. Wyraziliśmy wtedy 
prawa stanowienia o swym losie, jakie nam że prawowity rząd polski nie zani

mogą teraz tlómaczyc
czAui, że idącjz frontu po grunty obszarm- j nym układem  między Berlinom a W iedniem, nowi. .W  
cze zdradza wszechludzka demokracyę i |czy tsż z pogłoską, fetóra ulegnie zn-przeczc- dońskich 
pomaga militniyzmowi do zapanowania | niu. Dzisiaj mamy już pewność, że to drugie
nad światem. Duszo mgżwka 'formowały | Jest prawdą. Według urzędowego japownic-

n : t i • nia, w Berlinie toczyły się między hr. Czcr-
w .Oai oicmnoty i ucislcu. Dotychczas wic-   f

C:jal, żą jw Petersburgu jest car, który t y  1 k o w « t ę p n e n a r a d y, które .,przyj nniwa do pańsi.wa polskiego wejść chcemy.; cność tego zamachu Tymczasowej Rady na
brały przebieg 'żadowalaiający *, ale a n i  Nie oe.zek»wn.bśmy, ab y  to trzeba było po- ’ interes narodowy. Z rezolucji syonistów

ide w i -1 warszawskich wynikałoby albo że wiado-

przed oczy wysuwają i że

z obłudy w ic-; zdziałać nie mogła dla własnego narodu, po-
aby ich' zape-: spieszyła tak skwapliwie otworzyć bramy

'in lichwiarzy i roż­
na dzieję, 

zaniedba vr
na mocy tego swoim cz.asie poddać zbadaniu prawomo-

s i e s k o n o z y ł y ,  a n i  u ie d o p r o- wtar 
w a d z i ł y  do  k o n k r et n y  c h u mó w .
Według dalszych słów tego zaprzeczenia, 
d.cc y  z y  a n { e z a p a d n i  e, roki nie wy­
powiedzą się „jeszcze inne miarodajne czyi

*ać. .Me koro ktoś tęgo żadn. 
dzimy. czemu m iałby być pozbawiony na­
szej odpow iedzi.

ino.?' „Momentu" była błędną, albo że sądy
polskie uważają zarządzenie Tymczasowej 

| Rady za bezprawnie i traktują je jako nie-
■ i , . . . - . Pai*,r,i::ciit norwuski urliwalił ustawę, yr diyśI ifitDiejąco.

mki t. j., jak  s ię -zda je , pttnam.ou wuc- j.tńrtlj arni:a uig(ly ni0 może h ć uż^ a w ^ 1̂  | B y łob y  w ysoce pożądane
1. . Sflim* wAcriprsirii nrfi/7 Spiiyi K7Pc7tt- ,

stałych okręgach etapowych nkr"Wołyniu, 
władze austryackie odniosły się do obcho­
dów albo obojętnie, albo też samo wzięły 11- 
dział w  uroczystościach (Kowel, Rymr.cze). 
Trudno podawać szczegóły obchodu w ka­
żdej miejscowości. Ograniczę się tylko do 
najważniejszych.

A  więc w Kowlu chrześcijański .Komitet 
Ratunkowy m. Kowla za staraniom ks. Ma­
dejskiego urządził uroczystjrttóichód w  ko­
ściele, który odpowiednio b^fejzybrany w 
emblematy narodowe. W  Łunjjirćjj odbyła 
się na rynku Msza nolowa odprawjjOn&' przez 
ks. Ginoffa wicepre%sa „Macierzy *^?płyń- 
skiej. W  nabożeństwie wzięły udział 
ozne szkoły polskie z miejscowości nawet 
odległych o kilkanaście kim. od Lubomia. 
Takież same uroczyste nabożeństwa ze śpie­
wami narodowemł oraz kazaniami patryoty- 
oznemi odbyły się w innych kościołach ihk 
we Włodzimierzu. Dśeiługu. Przewałaeh itd. 
W  Jagodynk. Rymaczach i Przewałaeh lu­
dność postawiła 15 października krzyże pa­
miątkowe z odpowiedniemi napisami pa- 
miątkowemi.

W  urządzeniu obchodów czynny udział 
wziął zarząd główmy „Macierzy", który na 
parę tygodni przedtem rozesłał do wszyst­
kich nauczycieli w  szkołach „Macierzy" 0 - 
kólnik, wzywający do urządzenia obchodu 
w  każdej szkole oraz do wzięcia udziału w 
uroczystości kościelnej. W  myśl rozporzą­
dzenia zarządu, dzieci w  dn. 15 października 
w szkołach „Macierzy" zwolnione zostały od 
nauki.^Obchody 6zkoIne odbyły się i w szko­
łach prowadzonych przez nauczycieli woj­
skowych (Polaków7), przyczom ci ostatni w y­
kazali dużo in icjatywy i świadomości tego, 
iż rozbudzanie ducha narodowego jest jo- 
dnem z zadań szkoły polskiej na kre^rch. 
Fakt ten z uznaniem podkreślić należy. P:o- 
szut, które były darmo rozdawano, oraz per-

)

tretów Kościuszki dla 
czwla „Macierz".

dekor Tyi /

W7 t 6  tle* c i  T iO tnf.cc

deński, Sejm węgierski, oraz Sejm Rzeszy 
w Berlinie. Tem samem rz§!!» wydaje się 
odroczona ad caiendas graecas.

Zastanawialiśmy się już wczoraj, czy bę­
dzie możliwem rozwdązanie kwestjd polskiej 
przez państwa eeątralne we własnym zarzą­
dzie tajnej dyplomacyi i z pominięciem czyn­
nika parlamentarnego? Wzburzenie, jakie 
opanowało parlament wiedeński, najlepszej 
udziela na to odpowiedzi. Gwałt podniesio­
ny przez Rusinów na zwyczajnym motywie 
>4»rywdy", oburzenie Słowian, od Czechów 
no Słowieńców, różDe w odcieniach nieza­
dowolenie Niemców, aż do socyalnej demo­
kracji włącznie^—  oto bezpośrednie następ­
stwo pogłosek^ jakie rozsiały przedwcześnie 
pisma berlińskie, jak gdyby dążąc do uni­
cestwienia rzeczy w zarodku, a wiedząc, 
żo przez jej wyniesienie na światło dzienne 
najskuteczniejsze rzuci się jej. tamy. A przy 
tej sposobności okazało się, jak bardzo ko­
chaną jest Galicja przez współtowarzyszy 
związku państwowego Przedlitawii.

Ten kra j 'bierny, ten „Baerenland", ten 
daleki teren wojny, stał się nagle oczkiem 
w głowie najsprzeczniejszych kierunków 
politycznych, jesteśmy uznawani, kochani, 
cenieni, nasze znaczenie polityczne jest nie­
zmierne, nasza, siła ekonomiczna —  passi- 
vea Land! —  tak niewyczerpaną, że musi 
się nam włożyć na barki, przed opłakiwanem 
z góry odejściem —  jakąś dobrą cząstkę 
ciężarów wojennych, których przecież nie' 
dźwigaliśmy w postaci zniszczenia inwazyą, 
w postaci rekwizycji, marszów i kontrmar- 
szów! A  przedewszystkiem nie wolno nas 
puszczać bez zgody parlamentu, który ma 
setki najróżnorodniejszych zastrzeżeń i 
obiekcyi —  zawsze ze szczerej i bezintere­
sownej miłości. A  szczególnym przedmio­
tom zainteresowania jest stosunek gospodar­
czy przyszłego państwa polskiego Przedlita­
wii i do monarchii, jako .całości. Wszak Ga-_

zaczepnych, ma służyć tylPo celom obronnym. 
Ustawa ta ogranicza panuj^cecro wjprawie wypo­
wiadania wojny. Podobny stan rzeczy, tylko w 
stopniu o wielo wyższym, istniał w Rzeczypospo­
litej polskiej już w wieku XV. „Zasadę dziś pod-

; flzawska zechciała wyjaśnić tę pierwszorzę­
dnej doniosłości sprawę.

Żądaniu „konferencji" syonistów musi się 
społeczeństwo polskie jak najkategoryczniej 
przeciwstawić. W  grze są tutaj rzeczy tak

Trudno
wszystkie przejawy uśmmiwomji urneryMo­
ści Kościurakowrkicj na Wołyr.iu. waM? 
przecie wspomnieć o takim fakcie, jak po­
wstrzymanie się od robót przez ludność 0 - 
kręgu Uściłuskiego w dn. 15 października, 
jakc w dniu święta narodowego, oraz o zhiór- 

j ce na fundusz Kościuszkowski v:
,by prasa- war- i polskie na Litwie, urządzonej w er

0 : 7
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noszoną — pisze prof. 8t. Kutrzeba — by spoić- w ielk ie, że w agi ich nie moźn? dość silnie
ezcńftwo przez legalne przedstawicielstwo sw e, podkreślić. W ieś  polska w  K ró les tw ie  znaj-

m ogfc wyrazić zpodę aa to, że wojny chce, tę za- duje się. w  przedednfu odbudow y aż do fun
sadę państwo polskie najwcześniej t państw eu-' dam entów  po d łu go le te ie j niszczącej gospo-
ropejskich sfonnulowało i najdłużej ją m całej daree m oskiew skiej W  takich warunkach,

w  .chwili, g d y  d la  dokonania o lbrzym iej pta-

regu miejscowości.
Obchód rocznicy Kościuszkowskiej 

wątpienia przyczyni się do pc^lybicu 
czucia narodowego ludności polskiej r. 
łyniu, co uważać można za najlw .. v  *; 
nie pamięci Bohatera.

bez- 
-l vv>- 
1 fiVn-

konsekwencyi przeprowadziło, trzymając się Jej i 
tych czasach, gdy państwa absolutne Europy cy regeneracyjnej trzeba będzie olbrzymie-

stworzyły jut były potężne armie, rzucające się, go wysiłku wszystkich czynników, którym
bój na każde władoy skinienie". Stare prawo 

polskie zacisyna okazywać się żywot nem po upły­
wie czteru stuleci. Km.

■mh i poMciii! p o ili iy jo ii,
W  Warszawie odbył się zjazd syonistów 

(„trzećia konferencja syonistów w Polsce"), 
na którym zapadły następujące nader cha­
rakterystyczne rezolucje:

„Ze względu na to, że język hebrajski jest 
właściwym językiem narodowym narodu ży­
dowskiego, postanawia trzecia konferencja 
syonistów polskich, aby w szkołach podlega­
jących kuratoiyum syonistycżnerau(?) języ­
kiem wykładowym był język żydowski. 
Przytem język zwany „juddlach" (żargon) ma 
być uważany za pomocniczy, będący niejako 
przejściem do systematycznej nauki prawdzi­
wego języka ,żydowski:ogo, tj. hebrajskiego.

„Trzecia, konfereneya syonistów w Pol­
sce przyłącza się do ogólnych postulatów 
narodowj7ch narodu żydowskiego i wyraża 
życzenie, aby przy najbliższem regulowaniu 
stosunków międzynarodowych uznane było 
prawo narodu żydowskiego do wytworzenia 
c e n t r a l n e g o  państwa żydowskiego o 
zasadzie narodowej, mającego siedlisko w Pa­
lestynie. Konfereneya żada nrzytem uznania,

na sercu leży narodowa i kulturalna przy­
szłość naszego Indu, —  mamy wpuszczać na 
wieś intruza, który tę pracę będzie na ka­
żdym kroku paraliżował? Zapytujemy dżen­
telmenów starozakonnych z „koąferencyi" 
warszawskiej dla kogo pragną tak gwałto­
wnie wybić drzwi, prowadzące do wsi pol­
skiej. Czy dla żyda-rolnika spragnionego 
pracy na roli? Nie, takich niema. Przez te 0 - 
twarte drzwi wdarłaby się tam tłuszcza spe­
kulantów ziemią, rozpajaczy ludu, lichwiar­
skich pająków, demoralizatorów najgorsze­
go kalibru. Bjdibyśmy szalonymi, gdybyś­
my się całą rozporządzalną siłą nie oparli 
takiej inwazyi.

Postulat „konferencyi" syońskiej domaga 
się dla żydów swobody ruchów wszędzie, 
także na wsi, powołując się na rosyjskich 
„principialistów", którzy to żądanie już u 
siebie spełnili. Ale mv nie jesteśmy „princi- 
pialistami" i uważamy, że me można życia 
naginać do teoryi, choćby zasadniczo słu­
sznej, lecz przeciwnie, teoryę należy stoso­
wać do wymagań życia. Zwłaszcza, gdy śle­
pe zastosowanie jej formułek, jak w  tym wy­
padku, grozi sparaliżowaniem największej i 
najdonioślejszej pracy, jaką naród nasz bę­
dzie miał do wykonania w wolnem państwie.

KOR,

Opielą ned żołnierzem polskim.
Od Komitetu opieki nad żołnierzem-Pola- 

Idem otrzymujemy następującą odezwą:
W  iecie tego roku w zwięzłym komunika­

cie podaliśmy do wiadomości publicznej fakt 
zawiązania naszego Komitetu. Nic chcieli­
śmy wówczas zajmować dłużej Uwagi spele-* 
czoństwa naszą pracą w jej stadjmm wstęp-’ 
nem i przjgotowawczem. Dziś jednak, plan1 
pracy został już wykończony, -biuro otwarto,* 
szereg akcyi wszczęto. Dziś tedy zwracamy 
się do społeczeństwa z gorącym apelem i 
prośbą o poparcie naszych usiłowań, o po­
parcie wszechstronne: czynne, moralne i mu-  ̂
teryałne. Bez tego życzliwego współdziała­
nia ze strony społeczeństwa, b e r  większych 
funduszów, zwłaszcza, nie będziemy w  sta-' 
nie zrealizować w pełni rozległych planów 
naszych,- odpowiadających- licznjrn i nader 
poważnym potrzebom społecznym.

Z temi potrzebami, oraz z charakterem i 
icelem akcyi Komitetu zapozna naojół nad^ 
lepiej- przemówienie, które przewodnicząca* 
O. Ż. P., księżniczka Wanda C z a r  t o r y * '  
ska ,  wygłosiła na zebraniu konstytuują-, 

cem Komhetu. Przemówienie to *w, ustępie 
głównym brzmiało jak następuje

„Przedewszystkiem podkreślić pragfię, że 
nowo powstające Towarzystwo nasze ma 

charakter bezwzględnie a p o l i t y c z n y  i 
p o n h ć p a r t y j n y . "  Charakteru tego śc^ 
śle przestrzegać będziemy. Cel akcyi ujętSi 
jest w kilku prostych słowach 4|atutu: „N f?  
sienie pomocy moralnej i materyalncj żotniaś 
rzom-Pohkom Armii i Legionów, jęk o le i ic£
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rodzinom". Bliższe 1 milsze o ’ -roślenie, 
to: ..opieka nad każdym Polakii.-: -".cym
jakikolwiek mundur". Wiadomo ' kim , 
jak wielu jest jeszcze takich pomi<L,..... 7 e- 
giómstami, którzy mimo dotychczasowy,.ip 
Btarań w tym kierunku opieki nie mają, brak i 
jej odczuwając dotkliwie, jak wielu jest ta­
kich, których rodziny pozostają bez zasiłku. 
Kołnierz® armii podciągnięci są wprawdzie 
pod ogólne reguły, niejako pod _ strycbułec 
pewnej opieki masowej i urzędowej. Jak bar­
dzo jednak nie wystarczającej, to wie każdy, 
kto się stykał ze znajdującymi się nieraz 
w przykrej potrzebie żołnierzami, z wycho­
dzącymi ze szpitali, z inwalidami, których 
najgorętszem pragniem jest powrót do swej 
chaty. O ile jest urzędowa opieka, schroni­
ska, szkoły lub kursa, jest ona oczywiście
0 g ó Ina, „z  uwzględnieniem t a k ż e  Pola­
ków " _ .

Społeczeństwo nie może się zadowolić ta- 
kiem uwzględnieniem. Społeczeństwo musi 
wykołatać co państwo dać winno —  a poza- 
tem zrobić co do niego należy. Ci żołnierze 
w s z y s c y  czuć powinni, że oni są „n a s i“ , 
rzeczywiście nasi, jako Polacy, jako część 
składowa narodu. A  cóż im to łatwiej da 
odczuć, jak nie umiejętna pomoc i serdeczna 
troska o nich do ich rodziny! Pamięć i choć 
chwilowa opieka należy się —  i wzruszeniem 
przejęłaby tych gubiących się w tlunąe zie- 
lonawych mundurów, tych naszych dziel­
nych, hartownych z nad Warty. A  wreszcie 
ci, którzy tęskne i ciężkie życie pędzą w o- 
bozach jeńców, zdała i często bez wieści od 
swych rodzin, —  niech i oni doznają pomo­
cy, ulgi i pociechy, niech odczują, że biją 
tu serca bratnie, że ich uważamy za swoich
1 blizkich.

Zakres całej akcyi jest szeroki, różnoro­
dny i niełatwy do objęcia. Każda kategorya 
wymienionych tu pobieżnie tylko, potrzebuje 
opieki innego rodzaju, ale wszyscy potrzebu­
ją je j prawdziwie^ wszyscy mają do niej 
prawo, a społeortAtwo ma wobec nich obo­
wiązki. Powied^hJPhobie trzeba, że akcya ta 
powinna się T>yW rozpocząć nie dziś dopiero, 
ale wraz z wojną, nie pora^dnak na rekry- 
minacye 3 żale. In bardziej chwila spóźniona,' 
tern szybszego i gorętszego wymaga działa­
nia. Musi się nareszcie u nae wyrobić po­
czucie, że ci żołnierze w s z y s c y i  ci, któ­
rzy z radosnem drżeniem serca przywdziewa­
li drogi nam mundur Legionisty i ci, którzy 
pełnią powinność wojskową w armiach, na­
rażeni na choroby i nędzę, na pokusy i de- 
moralizacyę, na cierpienia bez liku, to część 
narodu —  to c z ę ś ć  n a s z e g o  s t a n u  
p o s i a d a n i a w l u d z i a c h .  Musi się wy­
robić poczucie odpowiedzialności, że żadne­
go z nich lekkomyślnie stracić nie wolno, 
nietylko fizycznie, ale i duchowo, że wszy­
scy, których nie skosi bezlitosna wojna, oto­
czeni być muszą opieką serdeczną, mieć u- 
możltwiony powrót do normalnego życia i 
pracy, muszą być dźwignięci i wzmocnieni 
na duszy i ciele, złączeni z narodem uczu­
ciem solidarności, by ich nie brakło, gdy nas 
.Wszystkich, zwartych i przygotowanych, ma 
zastać on wielki dzień, którego czekamy nie 
z ludzkiej ręki, lecz od Bożej sprawiedliwości1 
1 wszechmocy."

Ą :k

Biuro opieki nad żołnierzem-Polakiem mie­
ści się we Lwowie, przy ul. Kilińskiego 1 ,1.p. 
nad księgarnią Gubrynowicza. Otwarte jest 
codzień od wpół do 10 do wpół do 1, z wy­
jątkiem niedziel i świąt. Dotąd, jak podane 
w pismach zestawienie wykazuje, wpłynęło 
do kasy Komitetu przeszło 18 tysięcy koron. 
Rozchody dotychczasowe przedstawi najblii- 
Ize sprawozdanie Wydziału. —  Dalsze datki 
na rzecz Komitetu przyjmuje biuro oraz re- 
dakcye pism polskich. Z wdzięcznością 
przyjmowane też będą wszelkie dary w na­
turze, jako to stara odzież, bielizna, książki 
I t. <Ł

Innł niosą w ofierze zdrowie swe i życie. 
Ty chcesz tkwić ciągle w marnym złota

bycie?
Za wolność, honor i prawo —  * ochotą 
ia j grosz; inaczej będziesz niecnotą;

Podpisujcie VII. pożyczkę wojenną!
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BRAK WĘGLA. Dowóz węgla do Krakowa 

W ostatnich dniach znacznie się zmniejaiyŁ Za­
miast koniecznych w obecnym masie oonaj- 
mniej stu wagonów dziennie, przychodzi zale­
dwie kilkanaście. Składy handlarzy węgła są 
przeważnie zamknięte. Tymczasem zima szyb­
kim krokiem się tbhża, grożąc szerokim war­
stwom ludności ciężką katastrofą. Wedle sta­
tystyki zarządu miasta, mamy w Krakowie 
zaledwie 10 tysięcy rodzin zaopatrzonych w

środki opałowe, dalszych 10 tysięcy zaopatrzo­
nych jest na 2—4 miesięcy, a p r z e s z !  o 16 
t y s i ę c y  r o d z i u  n a j u b o ż s z y c h  ni e  
p o s i a d a  ż a d n y c h  z a p a s ó w  w ę g l a .  
Jeżeli obecny stan rzeozy nie ulegnie radykal­
nej zmianie na lepsza, dziesiątkom tysięcy lu­
dności zagraża bezpośrednio niebezpieczeństwo, 
że w czasia najsilniejszych mrozów nie będzie 
mieć czem ogrzać mieszkania, ani strawy ugo­
tować. W  tern położeniu wszystkie czynniki 
odpowiedzialne za losy ludności powinny doło­
żyć wszelkich starań, aby jej przyjść z pomocą 
i odwrócić grożącą katastrofę.

Z TOW. OPIEKI SZPITALNEJ DLA DZIECI. 
Dnia 5 b. m. odbyło się walne zgromadzenie 
krak. Tow. Opieki szpitalnej dła <Meeś przy 
licznym udziale członków. Przewodniczył jego 
wiceprezes, Dr Fryderyk Zoll, który w dłuż­
szej przemowie uczcił pamięć nieodżałowane­
go założyciela i długoletniego prezesa Tow. 
prof. Macieja Jakubowskiego, oraz członków 
zmarłych w ciągu trzechlecia wojennego. Za­
znaczył następnie, że Towarzystwo, utrzymu­
jące szpital św. Ludwika dla dzieci i kolonię 
leczniczą w Rabce, zdołało, mimo niezmiernie 
ciężkich warunków i zwiększających się z 
dniem każdym trudności, spełnić należycie swe 
zadanie. Szpital fnnkcyonował zupełnie prawi­
dłowo, nie ograniczywszy liczby łóżek, a kolo­
nia rabczańska jedynie w roku 1915 nie mogła 
być czynną.

Ofiary, poniesione przez Tow. (lla spełnienia 
obowiązku społecznego, naraziły je na wielkie 
trudności finansowe, które przedstawił dyrek­
tor p. Sędzimir. Dochody szpitala św. Ludwika 
ograniczają się niemal wyłącznie do dotacjo, 
udzielonej mu przez Wydział krajowy, a obli­
czonej na ezasy przedwojenne. Utrzymanie 
szpitala przy szalonej drożyźnie, spowodowa­
nej wojną, musiało pociągnąć za sobą deficyt, 
który już obecnie przenosi kwotę K 40.000, 
a .z dniem każdym wzrasta. Tow. nie pceiada 
środków na dalsze prowadzenie instytucja 
którą musiałoby zwinąć, nie otrzymawszy ry­
chło wydatnej pomocy. Trudno sobie nawet 
wyobrazić, jakie następstwa dla ludności miar 
łoby zamknięcie szpitala dziecięcego, mieszczą­
cego oddziały dla chorób zakaźnych, a jedjmc- 
go na całą zachodnią Galicyę. Sprawą pokry­
cia niedoboru i zapewnienia szpitalowi na przy­
szłość pewnej podstawy materyalnej, zajmu­
je się obecnie Wydział krajowy.

Należy się spodziewać, że czynniki miaro­
dajne nie dopuszczą do zwinięcia tak niezbę. 
dnej inatytucyi, jak i również, że pożyteczna 
działalność Tow. znajdzie u całego społeczeń­
stwa gorące i skuteczne poparcie. Dyrektor 
szpitala św. Ludwika i kolonii rabczańskiej, 
Dr 0. Lang, podniósł w swojem sprawozdaniu 
trudności aprowkacyjne, z jakiemi zarząd 
szpitala walczy od dłuższego czasu. Najdotkli­
wiej daje się uczuć brak dostatecznej ilości 
mleka. Zniszczony budynek szpitalny wymaga 
większych robót konserwacyjnych, na które 
niema funduszów, zwłaszcza prxy ddMejrzyd 
cenach maisryałów 1 robotnika.

Walne zgromadzenie wybrało prezesem To­
warzystwa Dr Fryderyka Zoila, oraz komitet, 
■w skład którego weszli pp.: ks. prof. Dr Wła­
dysław Chotkowskl, prof. Dr Kazimierz Kosta­
li ecki, ka. Jan Masny, Dr Franciszek Murdzień- 
ski, Dr Bronisław Olearaki, Mieczysław Sędzi­
mir. Kontrolerami wybrano pp. Edwarda Pom­
pę i Józefa Strzylowskiego. Wybrano również 
grono dam opiekunek, do którego należą pa­
nie: Anna Chylińska, Emilowa Godlewska
(młodsza), Walerowa Jaworska. Janina Kosta, 
neoka, Wilhelmina Leowa, Ksawerowa Lewko- 
wiczowa, ks. Teresa Lubomiraka, br. Krystyna 
Potocka, hr. Mary* Starzeńska, Adela Zoi­
lowa.

Bezpośrednio po ogólnem zgromadzeniu od­
bywało się posiedzenie komitetu, na którem 
wybrano p. Mieczysława Sędzimira zastępcą 
przewodniozącego Towarzystwa, a ks. Dr Wła­
dysława Chotkowskiego kuratorem kolonii w 
Rabce.

WOJENNA SŁUŻBA POMOCNICZA. W  ko­
misy! wojskowej minister obrony krajowej po­
dał do wiadomości, że była u niego deputacya 
z kół adwokatów w sprawie powołania adwo­
katów do służby w pospolite® riuweniu bez 
bronL Minister odpowiedział depotacyi, że 
adwokaci, którzy wykonują swoje pełne zaję­
cie zawodowe, nie będą na ogół powoływani 
do tej służby. W  poszczególnych wypadkach 
będą mniej zajęci adwokaci powoływani, o ile 
wchodzi pod uwagę odpowiednie zajęcie woj­
skowe. W końcu przypomina minister, że wy­
bór mających być powołanymi do służby w 
poepolitem ruszeniu bez broni, oddano wła­
dzom politycznym powiatowym i tymże wła­
dzom polecono nie powoływać tych, których 
zwolnienie jest umotywowane.

POGRZEB SP.K9.DRA STANISŁAWA W Y­
SOCKIEGO odbył się w dniu wczorajszym. 
Zwłoki wprowadzono do kościoła N. Maryi Pan­
ny, gdzie zmarły pełnił obowiązki marayona- 
rza. Mesę św. żałobną odprawił ks. Ludwik 
Kasprzyk. Następnie ks. arcybiskup Symon, 
arcMprezbyter kościoła Maryackiego, w asy­
ście duchowieństwa odprawił kondukt, poozem 
nastąpiło wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
krakowski. W  nabożeństwie żałobne® wzięło 
udział duchowieństwo m. Krakowa, ks. prałaś 
Dr Nikiel, ks. prof. Dr Madej SMeniatydd, 
prof. Dr Brzeziński, komendant szpitala forte- 
cnego pod Baranami Dr Kostynl i Dr Schłank, 
oraa licznie zebrana publiczność. Zwłok? eks­

portowa! na cmentarz ks. Franciszek Fitak, 
gdzie po odmówieniu ostatnich modlitw złożo­
ne zostały w  tymczasowym grobie.

R E H A B IL IT A C Y a  b y ł y c h  o f i c e r ó w .  
W  kom isji wojskowej podał minister obrony 
krajowej Ozapp do wiadomości najwyższe roz- 
strzygnienie z Ania 4 listopada, według które­
go byli oficerowie (aspiranci na oficerów), któ­
rzy swoją szarżę z ło i j i i  dla uniknięcia po­
stępowania przed sądem honorowym, albo stra­
cili ją wskutek postanowienia sądu honorowe­
go, mogą być pociągnięci pod postępowanie 
rehabilitacyjne, a to w godnych uwzględnienia 
wypadkach i przy istnieniu pewnych warun­
ków, także bez poprzedniej służby frontowej 
■w myśl rozstrzygnienia cesarza Franciszka Jó­
zefa z dnia 15 kwietnia 1915 r.

WIECZÓR FREDROWSKI* Dzisiaj święci 
nasza scena im. Jul. Słowackiego stulecie twór­
czości AL hr. Fredry, wystawiając uroczyście 
dwa pierwsze utwory ojca polskiej komedyi, 
odnalezioną obecnie krotoehwilę jedno aktowa 
p. t. „Intryga na prędce“ , oraa następne z kolęd 
arcydzieło komedyowe „Pana Geldhaba" z p. 
Feldmanem w świetnej jego roli tytułowej.

Jutro po pohidniu „Złoty cielec" 8. Dobrzań­
skiego 1 „Grzegorz Dandin" Moliera z pp. Za­
rzycką, Feldmanem, Szymborskim, Żarskim i 
Biesiadeckim w pierwszy i ppi I. Solską-Grosse- 
rową, Kamińską, Czaplińską, Jednowakim, Mie­
rzejewskim, Noskowskim, oraz Feldmanem w 
kapitalnej krcacyi Damdiaa. W poniedziałek po 
raz dziesiąty „Carewicz" O. Zapolskiej.

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ komuni­
kują: Dzisiaj ciesząca się niesłabnące® powo­
dzeniem już od dwóch sezonów melodyjna ope­
retka E. Kajmana —  „Księżniczka czardasza" 
z p. Miłowską w p&rtyi tytułowej.

Jutro po południu zawsze mile witane „Por­
wanie Sabinek*1 Schbnthana s pp, Turowiczó- 
wną, Kolman, Urbanowicz, Czarnowskim, Bar­
skim, Kucharskim i Konarskim w rolach głó­
wnych; wieczorem arcyzabawna fama — „Tri- 
coche i Cacolet", która z takim sukcesem we­
szła na afisz naszej drogiej sceny.

WIECZORY P. TURSKIEGO. F. Stefan Tur­
ski, popularny artysta i autor, wystąpi dwukro­
tnie w «=ali „Sokofa" krakowskiego w dniach 21 
i 26 b. m. Program wieczorów wypełnią najnow­
sze utwory układu i w interpretacji p . Turskie­
go. Przed oczyma widzów przesunie się jak w 
kalejdoskopie szereg komicznych typów, scen 
aktualnych ł dyaJogów z obecnej doby wojennej. 
Bilety wcześniej zamawiać można w księgarni 
Eberta, Hotel Saski.

NOWY RODZAJ WYZYSKU. Rozdział zie­
mniaków przez zarząd miasta między ludność 
nastręczył różnym osobnikom sposobność do 
nowego rodzaju wyzjrsku. Ponieważ ziemniaki 
muszą kupujący na własny rachunek przewo­
zić do domów, potworzyły się więc „spółki 
przewozowe", które za dostawę 100 kilo w o- 
brębie „starego Krakowa" żądają 9 do 4 kor„ 
dó dalszych dzielnic obowiązuje „taryfa" sto­
sownie podwyższona. Osobną „taryfę" ustano 
wDi W5 zyyŁiwscr* sa wypuąycfcanłe worków 
na ziemniak!. Zorgamzowany ten wyzysk daje 
się ludności bardzo dotkliwie odczuwać. Za­
rząd miasta może 1 powinien wyzyskowi sku­
tecznie przeciwdziałać przer wydatne jazy 
współudział w organizacyi rozwozu zianmio- 
ków i przez ściganie wyzyskiwaczy.

OGRANICZENIE WYJAZDÓW DO ZAKO­
PANEGO. Magistrat podaje do wiadomości, że 
celem urebulowanla ruchu obcych w zbliżają^® 
się sezonie zimowym zarządziło namiestnictwo 
reskryptem z dnia 24 października b. r., te oeo- 
by, które zamierzają udać się do Zakopanego 1 
okolicznych miejscowości, a mianowicie: Poro­
nina, Olszy, Kościelisk i Bystrego ad Zakopane, 
w czasie od 1 listopada 1917 r. począwszy, obo­
wiązane są zgłosić wcześnie swój' przyjazd w e. 
k. starostwie w Nowym Targn. W  zgłoszeniu pl- 
semnem należy podać imię, nazwisko i adres, 
liczbę osób, dzień zamierzonego przyjazdu I czas 
przypuszczalnego pobytu.

Nadto przed samy® wyjazdem należy wymel­
dować się we właściwem Biurze okręgowe® dla 
kart chlebowych i wykazać się potwierdzenie® 
wymeldowania po przyjezdzle do jednej ■ wy­
mienionych miejscowości.

Z uwagi na aprowizacyę Zakopanego I ludno­
ści miejscowej starostwo w Nowym Targu upo­
ważnione jest drogą stosownych zarządzeń prze­
ciwdziałać nadmiernemu napływowi obeyefc. Ma­
gistrat zwraca zatem uwagę publiczności r e  
własne® jej łntereele, że nie należy udawać się 
do wjrmlcnionych wyżej miejscowości bez po­
twierdzenia zgłoszenia wystawionego przez cl k. 
starostwo w Nowy® Targu.

Wreszcie zwraca magistrat uwagę, to i  przy 
toczonych wyżej względów ni* dozwolone jeet 
kuracjuszom zakupywanie i gromadzenie zapa­
sów środków żywności w celach wywozu. Staro­
stwo w Nowym Targu rozciągnie stosowną Kon­
trolę nad wywozem.

brać się do roboty zapóźno. Niewiele też liczyć i 
możno na opał magistracki, bo go dotychczas 
z powodu braku- robotników, przygotowano 
aż 148 sagów (dla 30.000 mieszkańców!) a 
niewiadomo też, kto 10 zwiezio, -bo magistrat 
ma wszystkiego parę koni Wiec obywatelski 
w sprawach aprowizacji miasta i stosunków 
szkolnych odbył się dnia 1 listopada przy dość 
licznj® współudziale publiczności Referat o 
aprowizacja miejskiej, szczegółowo oprocowa- 
ny, 4oparty na szczegółowych cytraon, wygłosił 
adw. Dr T. Seidler, o stosunkach, jakie pa­
nują w szkołach średnich, o tatalnem ich roz­
mieszczeniu, podobni* o szkołach Indowych, i
mówił prof. K. Górozany. Inni mówcy podkre- -  .  ,  .  ,
ślaM dzlejnoćć obecnych stosunków. Wnioski ^ D l U l G t V n  f l l 6 I I 1 1 6 C K l »
i przedłożone rezolucye oddano do praaprowa-•

Biuletyn austre-węgierski.
Wiedeń do. 10 bm. 1917. 

Urzę&ownie ogłaszają dn. 9, bm.:
Opór Włochów nad Llbenzo został złamań 

nv. Sprzymierzeni przekroczyli rzekę ną 
całym froncie i prą naprzód ku zachodowi.

Także w tyrolskich górach granicznych 
poczyniły nasze wojska postępy.

Na wschodzie i w Albanii nic nowego.
Szef sztabu generalnego.

dzemia prezydyum wiecu.
Z PILZNA pisną nam: W  powiecie pałzneń- 

skim założyła ludność przed rokiem składnicę 
towarową, celem obrony przed spekulacyą. Ja­
ko spółce, dającej gwarancyę handlową, przy­
dzielono ze strony centrali naftę do rozdziału 
w powiecie. Składnica bowiem zgłoszona była 
u władj jako grosie ta. Centrala naftowa jednak 
Uznała u  stosowne pójść wbrew zarządzeniom 
wł&ćbr 1 pismem z 22 uażdzłernika ustanowiła 
wyłącznymi grosdstami dwóch kupców, jednego 
z Pilzna, drugiego z Brzostka. W  Bkładnlcy do­
tąd każdy uzyBkał naftę be* wymiany za na­
biał, zboże i tłuszcze, obecnie rozpocznie się na 
nowo spekulacya tym niezbędnym artykułem. — 
Nie inaczej ma się rzeca ł  cukrem. Biuro da 
rozdziału cukru na powiat ma od lipca b. r. 
p. Mechel Chilowic*. zafc składnica licząca 1.600 
członków zepchnięta jeet do redl podrzędnej 
Gwarancyę daje więc jednostka kupd«ika, ni* 
liczne stowarzyszenie handlujące według prawi­
deł kupieckich I kierujące sdę dobrem ogółu.

Z NOWEGO SĄCZA piszą nam: Z wid owiń 
naszego miasta zniknęła postać ogółnl* cenio­
nego kapelana polowego 18 p. ,p. ka. prof. 8t- 
Mensa. Przez dwnleitni pobyt tutaj, rozwinął ka. 
Meus szeroką działalność dobroczynną, a setki 
serc, potrzebujących cny pociechy, czy pomocy, 
znajdowały w nim niezawodnego obrońcę. Kon­
certy na rzecz sierót po „tarynast.afca.ch" lub na 
biednych uczniów tutejszych szkół średnich od­
były się i jego inicjatywy i tylko wskmek ja­
go gorliwych osobistych zabiegów, przyniosły 
doskonałe wjmiki kasowe, przyczyniając się te »  
do otarcia niejednej łzy. Toteż wieść o j«fW 
przeniesieniu do Krakowr smutkiem przejęła 
serca jego przjrjadół i znajomych. Spokój i po­
wagę kapłana doskonałe umiał łączyć ■ zaleta­
mi towarzyski eml Wspomnienie o nim poz os ta­
ni* i przetrwa długo w naszem mieście.

B W
Z KAMIONKI WIELKIEJ piszą nam: Dnia*ll 

paidzlarnika odbył Bię w Kamionce Wielkiej 
obchód Kościuszkowski za-staraniem tutejszego 
proboszcza ks. Józefa Koterbekiego. Rano odby­
ło się uroczyste nabożeństwo, podczas którego 
wygłosił ks. próooszca piękna kaizanłe „O mi­
łości ojczyzny". Popołudniu zebraU się Ilcunk 
parafianie i dzieci erkoine w Kółku rotnlcsen. 
Na scenie u-stawiono gustownie udekorowany

Berlin <ln 10. bm. 1917v_ 
Urrędownie ogłaszają 9. bm.:

Zachodni teren wojny. 
iTont wojsk ka. Ruprechta- Walka artylft 

leryi wt Flandryi wzmogła się po połnonh 
do znacznej siły w obszarze Ysery koło ka 
pllcy Poel i koło Paechendaele. W  Artoł* o  
żył ogień-na kilkn miejscach. Angielskie a  
derzenla wywiadowcze na południa od At 
chevilla I na północ od Scarpe odparto.

Front niemieckiego następcy tronu: ład  
oych Istotnych wydarzeń.

Front wojsk ks. Albrechta,: W  Snndgat 
odrzucono francuskie wojska atakowe, uda 
rzając* po gwałtownych falach ognia.

W  walkach powietrznych I od ognia obron 
nego utracił przeciwnie 13 aparatów. Pora 
csnik Mneller odniósł .33 zwycięstwo w  po 
wietrzą, por. ▼. Buelow 25, jgp& Lamus 22, 
por. Bongsns 2L

Wschodni teren wojny.
Nie było żadnycfc większych dziale ń bO- 

jowydh,
Front macedoński:

W  łoku Cerny niemieckie i bułgarskie oto 
działy zabrały z rieprzyjadeiaktoś: rowów 
jeńców I Jeder ksrabfa maszynowy. Na rto 
wzdnto Strmny anglelakłe kompania uderzy, 
iy w kłerunkn na KJtrprf I Pros en Jk. Energii 
esny kootratak wojak błngRrskkś wyr s »  
dl je i  powrotem.

Włoakl tsrea vcjnyt
Przekroczono Lłvena+ Be* wytchołenbi 

prą ka Piave aprzymfaraoce armie drogami 
górskiend w równaną, wśród śnieżycy 1 nlfc 
wnych deszczów ha^lgr <^ÓĄjaieakięh^8tm> 
śy tylnych.

Linia L?venzjr wzięta*
WImM. B Ims. % wojennej kw&bery nrai

__________  sowej donoszą w południe: Walki przynle*
portrot Kośd:iszki. Słowo wstępne wygłosił kle- j raM korzystny rozwój. L i n i ę  L  l v  e o * }

Z Polski I w  świata.
ZB STANISŁAWOWA donoszą do „Kuryers 

Lwow.“: Podobnie, jak w innych miastach, s 
polecenia starostwa zawiązała al? *  Rada 
gospodarcza i urząd żywnościowy. Dyrekcja 
domem 1 laaów nie przygotowała opahi dla 
mleeeksńoów miasta w doetatecinej kości a ] 
tą ilość wojsko zarekwirowało. Pod naporoot 
posłów obecnie zjechała do na* spocyiina ko­
misy* 1 soetawRa znowu woreg obietnic, 
które spełnią się chyba na wioną, bo teras

równik szkoły p. Józefowicz, dalej przemawia! 
p. Stolarczyk, „Pogrzeb Kościuszki" oddekła- 
mowała córka tutejszego wójta A. Urbańska.
W końcu ks. proboszcz w patryotyoznej prze- 
mowie podniósł za co należy ozcić pamięć Ko­
ściuszki i jakie jest znaczenie jego w dziejach 
Polski. Wieczorek zakończyły dzieci ezkolnt 
pieśnią ..Patrz Kościuszko na nas z nieba".

TAJNY KTAGAZYN W DĄBROWIE. W Dą­
browie Górniczej u zbieracza herbaty, kawy, 
sukna itp., i zawodu zaś piekarza Miodownika, 
przeprowadzona rewizya naprowadziła na ślad . w 
wielkich zapasów, które skonfiskowano. 
tość zabranego w ten sposób towaru przekracza 
kwotę 300.000 K. Miodownik między innemi po­
siadał około 500 kg. herbaty, bardzo znaczny 
zapas kawy itp.

w ł a ś n i e  p r s e k r o c i o n o  na  oą jy .i 
f r o n e i t .

400.000 STRAT.
Wiedeń. (Telefonem). „W. Allg. Ztg" cytuj* 

glos wojennego sprawozdawcy „Gj&zer Tagea- 
po*t“ , któłj donoad, ie  straty Wioch ów wyno- 
mą 400.000 ludaL Gen. Boroevic stoi w odle­
głość. lt  kim. od Have.

NARADY KOAIilCYI.
Lugano B. kor. Dnia 6 i 7 bm. odbyły etą 

w Apollo narady między L l o y d e m  
e o r g s ,  P a l n l a r e m ,

Zawiadomienia i komunikaty.
NA KURSACH IM. BARANIECKIEGO roz­

pocznie się kura ryaunków wieczornych (***) 
dnia 18 b. m., t. J. w ponłeAdałek; godałny od 
5—7. Informacje w kano*J**yl kursów, Kar­
melicka 82, U ju

Z KOŁA HI9TORYKÓW U. U. J. W  nie­
dzielę 11 b. m- • ffońa. 1? rmtb w oałl 48 CoŁ 
Utm kol. J- Płokarr wygłosi odczyt p. 1 
„ W ielkość moralna Kościuszki —  ze ssccegńi- 
u«n uwzględnienie® stosunku do Uaa nie*, 
pnrywilejowanych". Gofii* mile widziani.

ODCZYT DR DASZYNSKIEJ-GOLINŚKIBJ. 
Staraniem „Jedność" poi. Stow. słuchaczek 
Weeeohnicy JagieD„ odbędzie się w poniedzia­
łek dn 12 b. m. o godz. 7 wieczór w sal 41 
ColL Novum odczyt Esr Zofii Daszyńsklej-Go- 
lińskiej p. t. „W sprawie równouprawnienia 
kobiet w Polsce". Wstęp 20 haL, dhl cdonktń 
„Jedność" bezpłatny.

„WIĘCEJ ŚWIATŁA". Dramat knlturałno- 
obyozajowy, przedstawiający tragedyę lwU  
dotkniętych chorobą sekretną, wystawimy je** 
od w ca oraj w teatr** świetlnym „U e f  • «  h *  - 
Dramat ten, stworzony pod hasłem „W i ę o • j 
świat ł a I w l ę e s j  p r a wdy " ,  godzien jeet, 
aby najszersze koła publiczności zapoznały się 
z nłm, ni* dla jego sensaeykiej treści, ał* I dla 
jego społecznego znaczeniu.

„DORIAN GRAY*, wspaniały fflsa Oskara 
Wildego, wyświetlany będał* od ponteddałku 
11 b. m. w K i a o - t e a t r z *  „ Wan  da“.

F o c h e m  i
B a r i e r a  z jednej strony, a O r l a n d o ,  
g o n i n o ,  ministrem wojny A l f i e r i m  ■ 
dceazefom sąt&bu generalnego P o r r o  *  
drmriej strony. Narady te według doniesieni*. 
Aj. Stefaniego dotyczyły zbads®1* - ś r o «  
jaki* należy podjiś * *  na ''W71‘
sytuacy* wojenna-

obecną

Przewrót w Rosvi.
Petersburg. R  kor. Ag. pet. Wszech rosyj* 

iki kongres rad robotniczo żołnierskich wy« 
stosował do rad żołnierzy, robotników i wło- 
feeiao na prowincji odezwę, w której po wiar* 
dc, że wszystka władna przeszła na nudy to- 
botaioao łołnierakk i te komisarze rządowi 
zoetall pozbawieni twoich urzędów. Prezy­
dentowi* raó będą komunikować się wprost 
t rządem rewolucyjnym. Wszyeoy członko­
wie komitetów włościańskich, których uwią. 
riono, mają być natychmiast wypuszczeni na 
woinośó, ma si* natomiast uwięzić, komisu 
r*r, którzy ich uwięzienie zarządzili

ODEZWY DO OBYWATELI R09YL
Petersburg, R  kor. Ag. Pet. Rewolncyjnj* 

komitet petersburskiej RRŻ. op«ubłikowa! 
naetępująeą odezwą do obywateli Rosyfc 
Tymczasowy rząd został obalony, oała wła­
dza przeszła do rąk organów petersburskiej 
Ł  L  Ł , miano wid* do rewolucyjnego wo£ 
•kowago komitetu, który atoi na czele pro*i 
lotaryatu i garnizonu petersburskiego^ Zto] 
pewniom są tera* oele, dla których lud wałsj 
czy, mianowicie: p«voozyova natychmiaabo> 
w-ego demokrstyesnego pokoju, zniesieniO 
prawa (właścicieli liemscioh do posładanM

r ó g  ulicy św. Anny i Wiślnej
= = = = =  C O D Z I E N N I E  = = i

KONCERTY
muzykalno - śpiewna i

C a r y s a . Ś l ę z a k a .  V e r d i e a o  i  i n n y c h *

z doborowym zespołem orklestralnym
p o d  k ierow ntctw M i u lub lontopo  skrzypka  -

PASTERA
ucznia szkoły mistrzów WledeAśffjl 

Akademii jniuuzm L
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ziemi, prawo robotników do kontroli nad 
produkcyą, stworzenie rządu rady robotni­
czo żołnierskiej. Niech żyje rewolucya żoł­
nierzy, robotników i włościan!

Dragi ukaz komitetu pow iada: W ład za
mad Petersburgiem znajduje się w rękach 
^ewolucyjnego komitetu petersburskiej RRŻ. 
żołnierzy i robotników, którzy jednomyśl­
nie powstali. Rząd Kierenskicgo został oba­
lony bez przelewu krwi. Komitet wzywa 
front do pomagania petersburskiej R. R. Ż., 
nowej rewolucyjnej władzy, która natych- 

9  miast zaproponuje sprawiedliwy pokój : od­
danie ziemi wlaścianom, i zwoła konstytuan­
to. Cała lokalna władza przechodzi na po- 
jftatowe rady robotniczo-żołnierekie.

KIERENSKIJ ARESZTOWANY.
Berlin. B. kor. Według „Eerliner Tagblatt" 

Łoz3zerza Biura Reutera doniesienie Pet. Ag. 
^rpdług której został Kierenskij zaareszto­
wany.

SYTUACYA W  KRAJU.
Amsterdam. „Daily Telegraf" donosi z Pe­

tersburga ze środy. Wczoraj powstała pani­
ka, w  czasie której zabito, albo raniono 
przeszło 300 osób. Trockij jest bardzo zrę­
czny i, nie przebiera w środkach. Garnizon w 
Charkowie uznał lokalny komitet wojsko­
wy rewolucyjny. W  innych miastach panuje 
Jeszcze niezgoda między wojskami rewolu- 
cyjnemi -a oficerami.

AMERYKA OBSADZA AZORY.
Berno. B. kor. Portugalskie dzienniki 

przynoszą wiadomość o o b s a d z e n i u  A  - 
z or # w  p r z e z  A m e r y k ę ,  która buduje 
na Ponte Delgada s i l n e  f o r t y f i k a -  
c y e. Obawiają się w Portugalii, aby tc ob­
sadzenie nie stało się definitywnem.

KOMUNIKAT TURECKI.
Konstantynopol. B. kor. Komunikat woj­

skowy t  da. 8 bm. Na froncie kaukaskim 
patrol ros rjbfca na lewym odcinku dostań*, się 
IW zasadzkę i została startą. Wzięto 2 Ro- 
gyan. Front Synai: W  centrum i na lewem 
łKrzydle trwają walki piechoty.

Swawa polaka w parlamencie.
Wiedeń. B. Kor. Przed przejściem do po­

rządku dziennego odory tan o 7 n a g l ą ­
c y c h  z a p y t a ń  (W sprąjdę Polski, wnie­
sionych przez Ukraińców, Słowian połu­
dniowych, Czechów, niemieokich socyąl- 
nych demokratów, ruskich socyałnych de­
mokratów, Rumunów i wiedeńskich wolno- 
myślnych. Odczytanie tjah pism posłotwie 
ukraińscy przyjęli “częstemi przerywaniami. 
Zapytanie Rusinów protestuje przeciw 
przyłączeniu Galicyi do Polski, wskutek 
czego Ukraińcy galicyjscy dostają się pod 
panowanie polskie. Zapytanie posła Kon o- 
roszeca imieniem Słowian południowych i 
posł? “ka  imienmm związku cztakiego 
Oświadczają, ze we a atet rozwiązania Jtyfr 
Sfcyi polskiej bez rówhócaewpsgo rozwiąza­
nia kwestyi południowo - jłon lańskiej, cze-

obrębem Austryi wskutek jarzma caryzmu 
się znajdował, Ukraińcy witali z wdzięczo- 
ścią to co mogii osiągnąć w  ramach pań­
stwa austiwackiego. Galicya w czasie {woj­
ny została najciężej dotkniętą, Ukraińcy 
spodziewali się, że po (wojnie będą inaczej 
traktowani. Pokazuje się jednak, że Au- 
strya pozostaje nieprzyjacielem Ukraiń­
ców, jakim była zawsze wobec nich. To, co 
powiedział hr. Czernin w Berlinie, jest bez­
przykładną zbrodnią wobec wolności, w o­
bec prawa sam opos uan awiania ludów, a na­
wet wobec samej monarchii. Z pewnością 
na łcjdzie czas, w którym to przymierze z 
państwem polskiem ciężko się pomści na 
państwie. lTzedewssystkiem chodzi o naj­
wstrętniejszą zbrodnię, popełniona na naro­
dzie ukraińskim. Dńia 1. listopada Ukraiń- 
by byli u hr. Czernina i prosili go o wyja­
śnienie. Otrzymali odpowiedź, że przed za­
warciem pokoju żadna sprawę narodowa 
nie bedz'e załatwiona. Teraz pokazuje się, 
*e rokowania w sprawie rozwiązania kwe­
styi polskiej trwały już od szeregu miesię­
cy. Mimo tego Rusin? nie tracą nadziei. 
Warunki pokojowe nie będą dyktowane 
tylko przez mocarstwa centralne. U stołu, 
przy którym zawarty będzie pokój, dojdą 
do głosu także przedstawiciele innych naro­
dów, a prawdopodobnie także przedstawi­
ciele państwa ukraińskiego. Los milionów 
oddaje się w ręce jednemu człcwiekowi to 
jest lir. Ozerninowi. To sprzeciwia się poję­
ciu państwa konstytucyjnego i pojęciu 
przyjętemu przez cały świat o prawie lu­
dów do stanowienia o sobie samych.

Pos. Dr. K  o r o s e c oświadcza, że po­
dział Polski między dom Habsburgów a 
dom Hohenzollernów byłby zalewestyono- 
waniem pokoju europejskiego. Rozstrzygać 
jednostronnie sprawę Królestwa Polskiego 
równia się temu, że A u s t r y a  i N i e m c y  
p r z e  cl i  o d ą  d o  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n e g o  n a d  s p r a i w ą  - p o k o j u  o D a r ­
t e g o  n a  p o r o z u m i e n i u  i równa się 
przesunięciu na daleką metę kwestyi zar 
warcia pokoju. Pragniemy nie tylko oswo- 
boilzeniuN Słowian południowych żyjących 
w Austryi, ale także i tjah, którzy żyją na 
Węgrzech. Dlatego dualizm uzasadniający 
hegemonię dwóch ludów musi upaść. Ludy, 
ktpre .weclle języka i krwi należą do siebie, 
muszą być zjednoczone.

P. S e i t z  oświadcza, że właśnie w chwi­
li zwycięstw jest obowiązkiem monarchii 
rouownie zaznaczyć dążenia pokojowe. 
Mcjwca czwni rządowi zarzut, że nie wystą­
pił w sposób zdecydowany przpciw pogło­
skom o zamiarach aneksy! łtozwiązanie 
sprawy polskiej takiem jakiem doniosły 
dzienniki, uważa mówca za rzecz ogromnie 
niebezpieczną, d r a ż n i ł o b y  o n o  b o ­
w i e m  r e i w o l u c y ę  r o s y j s k ą ,  z któ­
rą soevalni demokraci pragną żyć w jak 
najlepszych stosunkach.

P, S t a n e k  apeluje do Rusinów i Pola­
ków, aby solidarnością słowiańską Łrże- 
jjnalj waśnie i ostrzega przed polityką ańe- 
ksfi, którafoy wywołała tylko nowe wujny. 
Protestu^ przeciw ternu, by jakikolwiek

i. i • - ■ • ‘ bę"uą po wszystkie czasy- mniejszością. W  za­
pytaniu pos. Stanka nadto przytoczono: 
Pogratulowalibyśmy chętnie narodowi pol­
skiemu, choćby tylko do częścioiwego osią- 

\ gnięcia celu przez nich uQjagnionego, je­
dnakowoż protestujemy jako przedstawicie­
le narodu czeskiego w stanowczy^ sposób 

I prwęciwlfco postępowaniu dyplomacyi, sprze­
ciwiając emu i ię zasadom demokratycznym 
J konstj tucyi, przeciwko sposobowi, który 

T* zdoła zn:weczyó wszelkie widoki pokoju, a 
i Iworzy powód do dalszego prowadzenia 

wojny praee to, że aneksyjna poligpka Nie- 
1 mieo aoM *je poparcia a tw poltyce tej 

jpspóldkiała takie i monarchia. Zapytanie 
WJtyka zaenacza, że umowa tajnej dy- 

omacyi wygląda na. kpiny z uprawnień 
onstytuc/juych uitu. Umowa nara­

dza też i w  niewolę oddaje naród ukraiński. 
Zapytanie socyałnych demokratów wskazu­
je, że stmta Kodandyi oznacza dla Rocyi 
pie mniej, jak stratę jedynego, wolnego «d  

majaniącia portu rad morzem łvałtyo- 
iem. (Preej,wania po stronie lewicy. P. 
ołfc „c*jr to jest zadaniem niemieckich 
yalnych demokratów?'1). Cała polityka 

o carstw centralnych zwiaca się przeciw- 
demołratyccaej Rosyi i kjwestyonuje re- 

iluoyę rosyjską. Życzymy narodowi pol- 
nleeawwłości, (P. Diamand: „nie 

<yM o źyr-ienia, lecz o czyny!") —  ale 
dlatego jesteśmy przeciwni, aby 

o carstwa oenl ralne narzuciły Polsce kon- 
btytaryę państwową monarchistyczną. Go- 
tojwi jesteśmy zgodzić się na Odstąpienie o- 
jbszarów poklcch galicyjskich Polsce, lecz 
pastąpić to może tylko w drodze układu 

ięday Anstayą i Polską, przy przestrzega­
li  interesów gospodarczych. W  końcu od-

0 rezojucyę wiedeńskiego wolnomy- 
Lego p. Kurendy. Przy głosowaniu, czy 

.pytania w myśl par. 69 reguł., czy może 
ć trjJfctauraoe, A- zn- czy należy udzielić 
osu (wnioefcodawoom dla uzasadnienie za-

a potem otworzyć d*?skusyę nad tym 
iotem, większość głosuje „za“ . P. 

Petra «ew icz w uzasadnieniu interpela- 
oświiudoea, że i iądy austryackie zawsze 

_:y na rękę tym, którzy uciemiężali Ukra- 
< ów. Wszystko to, co ITcraińcy na polu u- 
iwnień narodowych osiągnęli, osiągnęli w 
Ice prwciwko polskiemu rządowi krajo-

1 przeciwko austryackiemu rząuowi 
emu. Wobec nadzwyczaj ciężkich 
ófw. w  Jakich nai ód ukraiński jaoza

i n a  W ę g r z e c h  m o g ą  w s z y s t k o  
z y s k a ć  lub w s z y s t k o  s t r a c i ć .  
Czy Po lacy  wezmą to na swój karb i czy są 
dość silnymi by przed historyą objęli odpo­
wiedzialność za to, że udadzą się na konfe- 
rencyę pokojową bez zażegnania *vaśni 
swej z Ul?ftdńcami i że zjawią się na niej 
obciążeni taką zbrodnią? 'GŁał>fcisk.i: Po­
dział Polski był zbrodnią!) Ale Królestwo 
Polskie musi pizyfcć zasadę sprawiedliwo­
ści wobec wszystkich Slnwian. Mow^a 
wskazuje na ucisk Słowaków na Wę­
grzech i oświadcza, że system narodowo- 
polityczny na Węgrzech jest najważniejszą 
przeszkodą pokoju. Sprąwa przyszłości lu­
dów nie jest rzeczą tajnej dyplomacyi, lecz 
cial reprezentacyjnych.

Następnie nrzemawiali posłowie: Wityk: 
bopescul-Sieoul i Kuranda, poczem zabrał 
głoa prezydent ministrów Dr. Seidler.

D e k la ra c y a  rz ą d u .
W ledeójśB. kor. Premier dr. S e i d l e r  0- 

świadcza: Naturalnie nie jest dla mnie rzeczą 
łatwą już teraz odpowiedzieć na wszystkie 
zapytania, których treść przed ich odczyta­
niem pie była mi znana. MLco to chciałbym 
o ile możności zadośćuczynić inteneyom Iz­
by, i oświadczam, co następuje:

Najprzód pozwolę sobie powołać się na o- 
świadczenie, które wczoraj w tej samej ma­
te m  miałem zaszczyt złożyć w komisyi bu­
dżetowej. Jak z ego oświadczenia wynika, 
dziś nie jest możliwe powiedzieć w jaki spo­
sób kwestya polska ma być rozwiązana, jak 
długo rokowania wstępne rozpoczęte z cesar­
skim rządem niemieckim nie doprowadzą do 
pełnego wyjaśnienia. Jeżeli jednak w przy­
szłości Królestwo Polskie szukałoby-zblize- 
nia Jo monarchii, to oczyz iście cały kom­
pleks tych kwestyi, które pnwiny być zała­
twione w drodze ustawodawczej w ram 
c z a s  b ę d ą  a u s t r y a c k i e j  r e p r e -  
z e n t a c y i  l u d ó w  p r z e d s t a w i o n e  
b e z  p r e i u d y k o w a n i a  s p r a w y ,  tak 
aby reprezentacya mogła zająć względem 
nich st inowisko. Pragnąłbym jeszcze wyra­
źnie zaznaczyć, że w jakikolwiek sposob 
kwestya polska będzie rozwiązana, nie star 
nie się to żadną przeszkodą do zawarcia po­
koju, ponieważ p o g w a ł c e ń  i e j e u t w y -  
k i u c z o n e (Przerywania) i państwo pol­
skie ma w przyszłości s z u k a ć  s w o j e j  
o r j e n t a s r i j a o l i f c y c z n ę j  w e d ł u g

w o l n e g o  w y b o r u .  Wobec takiego sta­
nu rzeczy byłoby przedwczesnem, gdyby 
rząd chciał wdawać się w  dyskusyę nad tern. 
czy z takiego lub owego rozwiązania sprawy 
Królestwa polskiego wynikłoby jakie od­
działywanie na wewnętrzne stosunk Au­
stryi. Nie potrzeba też dopiero specyalnie 
nadmieniać, że rząd ma na oku wszelkie 
wchodzące tu w racnubą ewentualności, i  że 
narodowości, o które przy rozwiązaniu tej 
sprawy cnodiJ będą miały możność podnieść’ 
swe życzenia. W  każdym razie rząt dbać bę­
dzie starannie onto, by cokolwiek!^ się miL- 
ło stać, Austrya nie wyszła z tej zmiany o- 
słabioną, lecz wzmocnioną i by jej ludy obok 
pełnego zapewnienia swych interesów mogły 
się cieszyć trwale błogosławieństwem nie- 
tylko zagranicznego ale i wewnętrznego po­
koju.

Prosząc o przyjęcie tych oświadczeń do 
wiadomości, sądzę, że stanowisko rządu za­
znaczone w kilkumiesięcznej pełnej zaufania 
współpracy z radą naństwa na wszystkich 
polach jej działania da wysokiej Izbie rękoj­
mie, iż rząd zawsze i za wszelką cerę zdecy­
dowany jest czuwać nad postanowieniami 
konstytucyi i prawami narodów. *€o się ty­
czy tych punktów, co do których dziś głosu 
zabrać nie mogę, to muszę sobie co do nich, 
jako też i do innych uwag poruszonych w 
uzasadniemach zastrzedz zabranie ewentual­
nie głosu w dyskusyi, porozumiawszy się z 
ministrem spraw zagranicznych.

DALSZA DYSKUSYA.
Wiedeń. B. kor. Poseł Eugeniusz L e w i c k i  

twierdzi, że wszystko, co dziś oświadczono, 
jest tylko płaszczykiem, by zamilczeć to, co 
w kwestyi polskiej Austrya już „imzynife. Prze­
ciw temu planowi muszą jak najostrzej zapro­
testować Ukraińcy.

P. a t a p i ń s k i  przemawia w  języku pol­
skim, potem w  języku niemieckim polemizuje 
z wywodami socyałnych demokratów, w  szcze­
gólności z wywodami p. Seitza, który wbrew 
hasłom, głoszonym poprzednio przez niemiecką 
socyalną demokracyę, pragnie sprawę całą 
zredukować do kalkulacyi gospodarczej, Gdy­
by P o l a c y  n a w e t  w y r a c h o w a l i  s o ­
fo ie, ż e  p r z e z  u z y s k a n i e  s a m o d z i e l ­
n o ś c i  b ę d ą  p o s z k o d o w a n i  p o d  
w z g l ę d e m  g o s p o d a r c z y m ,  t o  p r z e ­
c i e ż  b y l i b y  z d e c y d o w a n i  b r o n i ć  
s w o j e j  s a m o d z i e l n o ś c i .  .Jeżeli się rzu­
ca hasła wzajemnej pomocy Słowian, to mówca 
musi zauważyć, że z dzisiejszych przemówień 
Słowian wynikałoby, że Polacy' nie mogą. tak 
długo osiągnąć samodzielności, jak długo nie 
zostaną rozwiązane inne sprawy słowiańskie 
w Austryi. Mówca twierdzi, że jeżeli pow tanie 
jedno państwo słowiańskie, to będzie to jedną 
rękojimą więcej dla sprawy słowiańskiej wo- 
góie. Mówca i  jego stronnictwo pragną, by 
sprawa połeka coetala rozwiązana razem z in- 
nemi sprawami słowiańskiemu Zwraca się prze­
ciw twierdzeniu, jakoby Polacy mieli już dziś 
Polskę w  kieszeni i dziś już z kimś przeciw ko­
muś występować chcieli. Ze stanowiska sło- 
wiaódkieflru musi mówca oświadczyć, że nie na- 

zazdrościć takie w z^»m nie, nie nai°ży 
e obie" wzajemnie przeszkadzać lecz nałoży 
ov'szem wzajemnie sohia pomagać. Jeżeli ko­
mukolwiek uda się stopniowo zrauc-ić z siebie 
bezprawie, to wsż.yscy powinni sie starać, by 
w tej dziejowej chwili każdy dostał to, co mu 
się należy. Togo prawa domaga się mówca 
przedewszystkiem dla narodu polsk’ .go, który 
od półtora smńeoia walczył o równość i brater­
stwo ludów i o wolnośćg-wcTystkieh ludów. Na­
ród polski dojdai# do samoistne! niezawisłej, 
zjednoczonej Polski.

Potem przemawiali G r i g  o r o v  i ci, W  a Id- 
a e r.

Ośiiadczenis^Keła polskiegt.
Wlede*. B. kor. Pc  Soukupie i G rigorov ł- 

cim przem ów ił dr. Głąbiński:
Chociaż sprawa połączenia Galicyi z przy- 

szłem państwem polskiom, poruszona naglą- 
cemi interpelacyami, nie nadaje si« jeszcze 
do omawiania w parlamencie, składam imie­
niem Koła Polskiego następujące oświadcze­
nie:

Koło Polskie już sprecyzowało swoje sta­
nowisko w kwestyi polskiej, która wskutek 
teraźniejszej wojny znowu stała się aktualną, 
a to w uchwale Koła sejmowego z 28 maja 
br. Uchwały te Koło kilkakrotnie podawało 
Izbie do wiadomości. Spodziewamy się te­
dy, że o losie Po^kj n ie  z a p a d n i e  de-  
c y z y a  b e z  w i e d z y  i u d z i a ł u  
p r z e d s t a w i c i e l s t w a  n a r o d u  p o l ­
s k i e g o .  W  wymienionej uchwaie wyrazi­
liśmy nasze pewne oczekiwanie, że  ̂cesarz, 
który okazuje wielka przychylność i głębo­
kie zrozumienie dla Polaków, nie odmówi 
nam tego, by ująć spjtwę P o l s k i w  s w o ­
j e  r ę c e  i doprowadzić ją do szczęśliwego 
rozwiązania. (Potakiwania na lawach pol­
skich). Nie mieliśmy też żadnego powodu 
powątpiewać, że wszystkie powołane czyn­
niki, a zwlgszcza parlament austryacki zwła­
szcza zaś słowiańskie i woInomvślne stron- 
uictwa Izby, które zawsze poty,piały podział 
Polski, j uważały go za fatalną zbrodnię 
międzynarodową, nie zaniechają poprzeć bez 
zastrzeżeń naszych dążeń ku temu, by krzy- 
wdę wyrządzoną przez podział Poleki całe­
mu narodow: polskiemu 1 zasadom prawa 
międzynarodowego naprawić i upewnić 
przez to Europie, mkoteż całej ludzkości 
warunki trwałego pokoju. Życzymy każde- 
inu narodowi wolności i prawa postanawia­
nia o samym sobie (sprzeciwy na ławach u- 
kraińskich), mamy jednak prawo domagać 
się, by przywrócenie PoDld którego istotną 
częścią jest ponowne połączenie Galicyi z 
Polską, przedstawiciele innych narodów n ie  
c z y n i l i o d j cj kg. t rz k i & n

i w t r u n k ó w  (sprzeciwy i przerywania na 
ławach ukraińskich). Galicya przez szereg 
stuleci bez przerwy i a i do pierwszego po­
działu Polski należoła do państwa polskiego 
i w r. 1772 przyłączoną została do krajów 
domu habsburskiego. Bóg sprawił, że we 
wschodniej części GaJicyi od niepamiętnych 
czasów osiedleni byli obok.siebie Polacy i 
Rusini i skazani na współżycie ze sooą. 
(Przerywania ze strony Ukraińców).

Jest rzeczą naturalną, ze w państwie pol­
skiem każdy naród i każde wyznanie b ę ­
d z i e  m i a ł o  p e ł n e ,  r ó w n o u p r a w ­
n i e n i e  (Przerywania ze strony Ukraińców) 
i że nie uczyni się żadnego zastrzeżenia 
przeciw temu, by n a r ó d  u k r a i ń s h i  w 
r a m a c h  p a ń s t w a  p o l s k i e g o  (Bu­
rzliwe długie przerywania ze strony 'Jkraiń- 
ców) o t i z y n r a ł  p e ł n e  p r a w a  n a r o ­
d o w e  (Ponowne przerywania, okrzyki: Fe! 
ze strony Ukraińców). Na obszarach Ukrai­
ny rosyjskiej mieszka wielu Polaków. Bę­
dziemy się czuć szczęśliwi, .jeżeli oni w przy­
szłej rzeczypospolitsj ukraińskiej cieszyć się 
będą temi samemi prawami i swobodami, ja­
kie zapewnione będą Rusinom w  Polsce. 
(Przerywania Ukraińców).

Nie biorąc więc da1 ej udziału w dyskusyi, 
i nie wdając się w polemikę, z poszczegól­
nymi mówcami, oświadczamy, że ponowne 
połączenie Galicyi z państwem polskiem bę­
dzie w iinym  czynem, prowadzącym do u- 
rzeczywistnienia naszego Drogramu narodo­
wego i ńie taimy tego, że każdą pewną vria- 
domość o ostatecznem rozwiązaniu tej spra­
wy p o w i t a m y  z j a k  n a j w i ę k s z ą  
r a d o ś c i ą  (Oklaski na, ławach polskich, 
okrzyki: fe! i u Rusinów).

Po przemówieniach Onciula, Zenkera i 
Strauchera dyskusyę zamknięto. Przemawiał 
mówca generalny Heilinger, poczem poseł 
Steinhaus w faktycznem sprostowaniu 
stwierdził, że podczas mowy Strachera o nę­
dzy w Galicyi ani się nie śmiał, ani nie czy­
nił żadnych ujemnych uwag.

Natem ran  lmiot wyczerpano. Następne 
posiedzenie v o wtorek. W ybory ao delega- 
cyi odbędą hię na posiedzeniu wieczomem.

PRZEBIEG POSIEDZENIA.
Wiedeń. (Telefonem). Konferencya prze­

wodniczących klubów, która zebrała eię 
przed posiedzeniem Izby zadecydowała, że 
dzisiaj dojdą do głosu tylko wnioskodawcy 

? zaś oświadczenie rządu i dyskusya zostanie 
■przeprowadzona na posiedzeniu wtorkowem. 
Jednak w ciągu posiedź"ma Izlm stronnio- 
twa, przedewszystkiem Koło i Niemcy naro­
dowi zadecydowali, że należy sprawę szyb­
ko  załatwić wskutek czego cała dyskusya 
została dzisiaj wyczerpana. Przedewszyst- 
ldem skonstatować należy, że wniosek o- 
twarcia dyskusyi uchsvaiony został g ł o ­
s a m i  w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w *  
w y j ą t k i e m  K o ł a  p o l s k i e g o ^ n i e -  
m i e c k i c h  n a r o d o w c ó w  I c i ę ś o i  

j c h r z e ś c i j a ń s k o  s p o ł e c z n y c h .  Oo 
do tych ostatnich to nie można nie zauwa­
żyć, i i  posłowie stojący w- blizkim związku 
z ,Jieichspost“ , a więo organem napół ofl- 
cyalnym, głosowali za otwarciem dyskusyi 
Po wtóre podkreślić należy, że cała aysku- 
sya- nie dostroiła się do poważnych ram w 
jakich sprawa polska rozw ian a  być powir- 

• «a . Nie można też oszczędzić rządowi uwagi, 
lże  zainseenizowanie całej sprawy n ie  o d ­
p o w i a d a ł o  d o n i o s ł o ś c i  k w e s t y i .  
Zwłaszcza ze st-ony polskiej oczekiwano, że 
rząd już w czora j wskaże należytą drogę, któ­
rą pójść należy, to jest przypomni, że na po­
czątku grudnia zbieraja się’ delegacye, j e ­
d y n i e  w ł a ś c i w e  f o r u m  d o  o m a  
w i a n i a  s p r a w  m i ę d i j n k i o w y c h .  
To się jednak nie stało.

Na dzisiejszem oosieńzeniu Izby uderzył 
a g r e s y w n y  s p o s ó b  w jaki ze strony 
czeskiej apostrofowano K o lo . Zauważyć na­
leży, że na ławach czeskkdi mimo, że po­
słów czeskich telegraficznie do Wiednia we­
zwano, były "największe pusdd. Polacy tym 
razem nie pozostali dłuiiH natychmiasto­
wych odpowiedzi na szereg niesmacznych i 
bezprzedmiotowych wycieczek ze strony 
tych posłów, którzy w dyskusyi chcieli zająć 
stanowisko międzynarodowych polityków. 
Dr. Głąhiński w czasie przemowy pos. Sta- 
nieka całkiem słusznie zawołał, że n a j w i ę- 
k s z ą  z b r o d n i a  b y ł  s a m p o d z i a ł  
P  o 1 s k L Odnosiło się wrażenie jakoby 
wszystkie stronnictwa słowiańskie uczynić 
chciały Koło odpowiedział nem za to, co w 
formie nieoficyalnej przedostało się do wia­
domości publicznej.

W  ciągu posiedzenia Izby odbyła komuya 
parlamentarna Koła krótkie posiedzenie, na 
którem dos. Skarbek postawił wniosek, by 
Koło głosowało za otwarciem dyskusji. Po­
parli go jedynie .przedstawiciele ludowców. 
Fodstawową myślą, która skłoniła Koło, aby 
głosowało przeciw otwarciu dyskusyi było 
przekonanie, że cała sprawa podyktowana 
została tendencyą, w której najmniej dopa­
trzeć się można chęci korzystnego załatwie­
nia sprawy polskiej.

Na dzisiejszem posiedzeniu nie brakło i 
scen nied ostro jony cli do powagi rzeczy, dr. 
Kuranda np. powiedział, apostrofując wczo­
rajsza dyskusyę w/komisyi. że nie należy o 
dziejowej kwestyi rozprawiać między pie­
przem a solą. Pos. Straucher dowodził z ca­
łym zapałem, że żvdzi pragną odbudowy 
Polski, a równocześnie zaatakował Polaków, 
że uprawiają antysemityzm, który poczęty w 
Królestwie przeszczepiony został na grunt 
galicyjski.

URZFDOWE ZAPRZECZENIE NIEM.
Berlin. B. kor. Wiadomości, które się w pe­

wnej części prasy wynurzyły jakoby roz­
wiązanie .jjD. sjsy obsadzonych ooazoróo na

wschodzie, przez radę koronną przy sposo­
bności obrad z hr. Czerninem było już zape­
wnione, 3ą po części m ylne po części nie­
prawdziwe. Zw łaszcza obecne obrady z hr, 
Czerninen? są tylko dalszym  ciągiem bieżą­
cych obrad z a.ustro-węgierskimi mężami 
stanu, które odoywały się już często pod­
czas wojny. Jak zawsze odławiano Wszyst­
kie szczególnie aktualne zagadnienia, wśród 
nich przedewszystkiem sprawę polską, je ­
dnak do ostatecznego rozwiązania sprawy 
polskiej nrzy tych obradach nie doszło. Obra­
dy na ten temat będą się w dalszym ciąg# 
odbywały.

NASTROJE W  BERLINIE.
Wiedeń. (Telefonem). Z Berlin* donoszą, Ż4 

w sprawi- zagadnienia polskiego, Kuriandyl 
i Inflant prasa niemiecka zajęła bardzo niekfc* 
rzystne stanowisko.

Dodatek drolyźn^nj* urzędniczy.
Wiedeń. (Telefonem). W  komisyi di* 

spraw urzędników załatwiono sprawę doda­
tku drożyźnianego dla urzędników i sług c- 
raz wdów i sierót. W  sprawie 'nauczycieli 
przyjęto wnioski pos. Rychlika ustalając* 
dodatek dla suplentow ponad 4 lata nhiiby 
mających w wysokości uchwalonej dla asy­
stentów szkół wyższych. Dodatek drożyn 
źniany wynosi:

I ) Płaca 14 do 18.000 K . wedle klat 
1416 K., 3216, 3888, 4560, 5232.

10— 14.000. 1224, 2544, 3216, 8888, 456G 
6400— 10.000: 1488, 2712, 338-c, 406? 47401 
4800— 6400: 1776, 2916, 8588, 4260, 498E
3600— 4800- 1752, 2472, 3000, 8528, 405G
2800— 3600: 1548, 20l6, 2544, 8078, 3600,
2200— 2800: 1272, 1752, 2280. 2808, 883®
1600— 2200: 972, ’ 440, 1968, 2496, 8024.

Praktykanci, pudurzędnicy itp. pobierają 
cy ponad 1400 K. otrzymają:

Kor. 1044, 1332, 1632, \032, 2232.
Pobierający poniżej K . -1400 otrzgmająi 

K. 172, 1176, 1476, 1776/2070.
II) Asknltand i urzędnicy zrównani l  

rangą X: E  1272, 1752, 2280, 2808, 8336.
III) Suplenci i jsystenci poniżej 4 lal 

służbyi K. 972, ! 176, 1476, 1770, 2076. i 
*  IV) Suplenci ponad 4 lata służby i asw 
8tenc.ł ponad S lat: Ł  1506, 1740, 196C 
2496, 3024.

V I Emeryci do 1000 K.: 586, do 200( R j  
720, dc 9446 E.: 756.

V I) W dowy do 1000 K .' 468, do 2000 K j  
586. do 6000 K.: 684.

Wiedeń. B. kor. Komisya dla spraw nrzffc 
dniczych uchwaliła podwyzsryć o 50 proc* 
dodatek drożyżniany dla urzędników od t 
stycznia 1918 po koniec roku budżetowego 
1918. Uchwalono też do dotychczasowych 
klas radzin dodać piątą klasę obejmującą żo 
na tych, mających ponad pieciom dzieci, *  
dla służby i wdów ponad 4 dzieci.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA:
HOTEL FRANOTTSKL Jerzy ks. Lphomirskl t 

ks. Karolina * Rozwadowa- Bronisława GrodzU 
ska z Radomia; Zenon ZEeleniewRsi i  Wi«dnk 
Mateusz Jarosiewicz ze Lwowa; Felika Twano* 
®W * Dąbrowi w; Adarr oy-ie Rozwadowscy z Ot 
kusza; WandL *'drow*i Mafujr z Niedrfrfśsk- A ir  
ksander Redych ze Skalbmierza: Anton* LibL
szowski z Kielc; Bolesław Zarembt. z Morawskie1 
Ostrawy; Ks. Ferdynand Dobśia z Hreszowa; 
Drowie Teofilowie Szańkowscy z Wierzbna^ 
Oichowska 11 ary a z Kielc: Dr. Zygmunt L is i*  
wicz ze Lwowa; Marceli Bzowski * Zaltaww, Ja­
dwiga Tchórzrńcka z Białej; Franciszek ftmera 
czyńskl ze Sułkowic.

MADE$ŁAHi .
A K T U A L N A  bROCC JRA

„ O W O C E  5 i A R Z Y N Y <r
przechowywania w etanie iwioż-m. suszeni* 
i sporządzanie przetworów według naj­
tańszych i najprostszych sposobów. Cen* 
Iv 1’ , z przesyłką. Do nabycia w  ad- 
ministracyi .Głosu Narodu* i w  Składni­
cy Związku „Eieuteryi* -Kraków, u lir«  

św. Marka 23, II. p. 2T *

P o d z ięk o w ariie .
Wszystkim, któriy w ciężkiem n -

szczęścia okazali nam tak wiels serdecznego! 
współczucia i tym, którzy udeiał wiięłi w od. 
daniu ostatniej usługi ukochanemu Mężowi I 
Ojou nas:emu ś. p. M i e c z y s ł a w o w i  Ony­
s z k i e w i c z o w i ,  w szczególności Przewie­
lebnemu Duchowieństwu, Wydziałowi kra jo. 
wemu, Urzędnikom Wydziału krajowego, Ro­
dzie szkolnej krajowej, Prezvdyum miast* 
Krakowa, Akademii Umiejętności. Towarzy­
stwa Sskjły Ludowej, Akademii rolniczej w 
Dublan&ch Krak. Instytutowi muzy czai-,mu, 
oraz Kolesrom, Przyjaciołom, Znajomym Zmar­
łego składamy u* tej drodze najserdeczniejsi* 
„Bóg zapłać“.

Felicyt Onyszbiewiczowa i  córkami.

WACŁAWA GRABIANSK1EGO

P I E K Ł O
( S Z K I C E  Z  W O J N Y ) .

Przed mostem. _  Piekło. — Jedna mc. — 
owięty Boże, Święty mocry. — Pan i pie*. —* 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — Matką, a  

śmierć. — Szpieg.
C r iM  k o ron  3*50.

Do nabycia we wszystkich księgarniach?

Administracya .Głosu Narodu* sprzedają 
książkę na miejscu, oru. 

wysyła za zaliczką lub po nadesłaniu 
należytoścL i
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D o k ą d  pó jść  T
«■  TEATR MIEJSKI

IM. JUL. SŁOWACKIEGO
W  sc b o tę  10 lis to p ad a  b. r.

INTRYGA NA PRĘDCE
komsdya w 1 akcie Al. lir. Fredry.

O S O B Y :  , ,
«e «S *d tcU  Zygmunt, J p i i u ^  SUmslaw, Je- 
ino-wsk! Marytm, Mierzejewski BoleMn ■>, S„?m 

horski Wacław.
Czarnecka Helena, MaklrowiezSr™ „I.

PAN G E L D H A B
komedya w 3 aktach Al. hr. Fredry.

W głównych rclach:
Feldman Ferdynand, Joduowski Llaiyan, IńoS- 

ltowaki ZyjinurJ, Węgierko Aleksander. 
Zarzycka .Tanina.

i‘ .‘ Zijgmi.ul 2\osi:o'~vski.
P o czą tek  o  jo d z la io  "■

R s p a r t u a r  t e a t r u  im . J .S f n w a c k ia g o .
N i e d z i e l a  p o p o ł: „Z ło ty  c ie lec44 

I „G rz e g o rz  D andin“ , w ie c z ó r: .In tryg a  
aa  prędce* i „Geldhab”. 

P o n i e d z i a ł e k :  <;C a te w icz “ .

TEATR LUDOWY
ULICA RAJSKA NUMER 12. 

f  ieta!c 10 listopada 0. r. u sin£ 3  noptlalaia

W I I € Z Ó I *
KU CZCi

T if.ECH WicSZCZOW.
.w ? !3 lisic;;* t  ł  t " i : .  1 *lctnw!

<siĘżsir&isA c z a r d a s z a
•p s ra t ta  w 3 akt., nazyka E. Kain: cna.
W  g»Tm yc:i ro(.'.c!i: Piu-ski, Bnjrnrowskf, Ka­
m iński, Miller, fiinowuz, Molyczyński. napada.

GajewsRu, Horow lożowy, MiTowska.
R e u e r t u a r  t s a i r u  lu d o w e g o . 

N i e d z i e l a  p o p .: „P o rw an ie  S a b l-  
nek” . w ie c z ó r: ^.Tricocbe i C aco ie t” . 

P o r i : '' d z in > e k :- .„ P ie k n a  H elena” .
i— — 1 ir*

Eflli! i
. „UCIECHA"]

W  UL LISTOPADA 10.

81 piątku dr.ia 9 On mrcrtta 15 listop-ńa Ii. i

”  dramat oiycza^tvy reżyseryi Bernd j 
J Udora.

i, KOMEDYJKA.
I  Początek przedstawień o g. 4-16 pop.!

*¥  & 1 I  «  « V i
A :A - . n i - v  ■ -Zm--'‘t  . __

:■ fiItn warszaw*!:.

„pUANIBASHIUft"
wy*.• uuja: Jó*eJ  óMtaars^nt W . I 
G rab o tysk i, i. S tę p o w rk i,  A . i 

K o t t e r o w a  i inni.
Ponadto H u m o r e s k a .

Początek przedstawień o r. <-15 pop. j

O & D W tE K  
BEZ TWARZY!
dramat senzacyjny detekiywiczny 

w 5 częściach Worlda. 
Niezwykła treść, wspaniała wystawa.
Peoz«tik przedstawień e g. 4-15 pop.

••*#•*•#••«•*•«>■  ̂a####*###

jK IN O -W A N D A j
J UL. SW. GERTRUDY NR. 5. *
■ •■■*mmłoorj3oanooeonoo3cnaooDc»c,-*n3o.jf.s3.:.:'ja»' •
J Od 9 do H  listopada b. r. ;

{AMOR W KWATERZE!
S komedya w 4 aktach. J

I S Z A T A N  j
S dramat detektywiczny w 2- aktach. 2

• ••••en* gsodtm eethio

KINO LUBICZ
UL. LUBICZ L. 15, obok dworca kclejow.

Od 9 do 12 listopada b. r.

A U T O  4 4 4
dramat kryminalny w 3 aktach.

Czwórka komedya w 3 akiach, j 
T y g o d n ik  w o je n n y . T a rn o p o l.

Początek przedstawień o gedz. c. popoł.

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NUMER 17. 

Od 9 do 12 listopada b. r.

D Z IE Ń  S A D U
dramat w 4 aktach z życi t kaletnicy.

WESELE ANIOŁKA
wesoła komedya w 3 aktach.

JlHSRRR£̂ HBiî RKsP§̂ 3GiESŁî 38fiHE§9

KINOTEATR ffe
Od irody 7-go do wtorku 13-go listopada b. r.

P A G O D A
inert v 5 aktici,« głiwaej rtU «jstąpi STUART W BBBS.

Ponadto uzupełni program 

znakomita komedya oraz tygodnik wojenny. 
Początek o godz. 4ya. (Niedziela o 2). |

6ENERALNA REPREZENTAGYA
TOWARZ. UBEZPIECZEŃ „ANKER“

w  Krakow is, ui. W rzeslA ska 5,
p o s z u k u je  w  k a t t fs j  m ieJseow eScl

wpływowych osobistości,
celem objęcia biura zgłoszeń ubezpieczeń

VII. Potyczki wojennej. 9873

LICYTACYA KONI.
Dnia 12  l is t o p a d a  b. r. o godz. 8. 

rano, sprzedaną zostanie w  c. i k. w oj­
skowym szpitalu koni W  K ob l@ rzyn iQ  
k . K ra llS iy a  większa ilość koni w  dro­
dze publicznej Iicytacyi.

Do tej Iicytacyi przypuszczeni będą 
wyłącznie rolnicy, którzy wykażą się cer­
tyfikatem c. k. Starostwa lub c. i k. Ko­
mendy Rejonowej, stwierdzającym zara­
zem ilość zapotrzebowanych kom.

Handlarze koni i pośrednicy od kupna 
bezwarunkowo będą wykluczeni.

C. I k. Komenda szpitala koni 
2340 - w Kobierzynie k. Krakowa.

Zgubiono
dnia 2 listopada b. r. Wieczorem, w dro­
dze od Kina „P rom ień " przy ul. Podw ale, 
Karmelicką do Parku Krakowskiego jeden 

duży kolczyk brylantowy. 
Rzetelny znalazca zechce się zgłosić w  skle­
pie p. A. Teslara, Sukiennice 30, gdzie 

otrzym a 2339

7H& kor. itti&rody.

Lekarz-praktyfc
zamierza osiąść w  środkowej lub zacho­
dniej Galicyi. Kupi w  odpowiedniej miej- 
•cowości dom i 50— 100 morgów uprawnej 
ziemi, albo w  pobliżu. —  Ogłoszenia pod 
„Polak-lekarz" do „Kuryera lwowskiego*. 

2033

D la  c e ló w  a p ro w iz a c y jn y c h  potrze­
bujemy większej ilości

DRZEWA OPATOWEGO.
Oferty prosimy złożyć:

LAMBERT i KRZYSIAK
L w ó w , P o d l e w s k l e g o  7. asi3

INSTRUKTORA-  
galanteryjnego stolarstwa 

i zabawkarstwa
dla jednego z „Domów Pracyu na pro- 
wincyi, za stałem wynagrodzeniem, po­

szukuje

Liga pomocy przemysłowej
K ra k ó w , u l. S tra s z e w s k ie g o  28 . 2289

NOWO OTWORZONA DROGUERYA
Antoniego Skopińskiego

w  Krakow ie, ulica G rodzka L. 32,
p o leca :  \

irateryaiy apSatzsa,
w zakres drogueryi wchodzące, opatrunki chirurgiczne, 
wody mineralne, artykuły toaletowe, kosmetyki, per- 

tur.erye, konc sprzeaai trucizn. 2304

Nauczyciel lub nauczycielka
do czw orga dzieci (najstarsze przygoto­
wuje się do gimnazyurn) potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia i żądane warunki adresować: 
Lu dw ik  W iśniewski, Dźwiniacz, p. Ustrzyki 

dolne. 2831

Leśnik
Wskutek podrożenia wszystkich male- 

rya łów  surowych, .  2341

L i g ^  E 5 @ m © c y  p r z e m y s t a ^ ® !

Kraków , u'. Straszew skiego 28,
podw yższyć musiała cenę sortym entów  na:

20 kor., 60 kor. i 120 kor.
Kołdry, matoraas, ms^lo tapicerowano

wyrabiają i przerabiają najtagi»j

katolickie warsztaty tapisersko-pościaiowe |
KrakSw, SlawKCY/ska 3, F ilia : Karmbiicka 17. 
Wykonuj* *ię malowanie ścian I artyst. malowanie 

kościołów. 1794

Lotenra Legionów polskich
Warszawa, ui. Marszałkowska 87.

Knpnjcio iosy 6-klasowej Loteryi Legionów 
PolskichI

Spieszcie z pomocą inwalidom, wdowom 
I sierotom legionowymi

Żądajcie losów lotervl Legionów u każdego 
kolektora!

Bank Ziem iański w  W arszaw ie  gwaran­
tuje całkowicie kaucye kolektorow i wy­
grane grających!

Ostateczny term in  skłsdania kaucyj kole- 
ktorskich 30 sierpnia I 1675

C iągn ien ie l. klasy 21 i 22 września!
W ie lk ie  w ygran e  I Cel hum anitarny I

OTWORZYŁEM
p r s y  ul. F lo ryaósk ieJ  I. 3 2 , parter w podwórzu,
Zakład technicino-mechaniczny i przyjmuję wszelkie 
roboty w zakres tego działu wchodzące, w szczegól­
ności naprawiam jako specyatista maszyny do pisania 
wszelkich systemów, masryny do rachowania I oo- 
wieiania, ponadto wykonuję wszelkie robotv koostru- 
kcyjne patentowe. K a z im ie rz  B lich a rsk i, 

2929 ” Kraków, Floryańska 32.

Pracownia sukien i kostynniów damskich
pod firmą

teoi etycznie i praktycznie wyszkolony, wolny od słu­
żby wojskowej, lat 31, zmieni posadę od 1. marca 
1913 r. Przyjmie posadę samoistnego leśmczsgo; kon- 
trolora leśnego lub nadleśniczego. — Warunki od 

umowy.
Zgłoszenia przyjmuje p . K o ch a n o w sk i w  G le -  

A zycsch . 2332

Z  A  K O  P A  M E . ___
P E N S Y O iN M  « ,  D U U lb L O W t K lU ,

Pt*L-:-£'Q z u łrs^fiJsnfeiH . 2273

mi OOiif

poszuuuie

r u t y n o w a n e g o  r a e l i m i s t r z a

z pięknum szyldtlam pismem ręcznem 
i piszącego na maszynie. 

Świadectwtb nadesłać w  odpisach, których 
2292 nie zwraca się.

! S | jZ J U fe O W .

fm&ryhańskia

Ciiitzeń binrawe
Centrala dla Galicyi 
bukowiny i Króle­

stwa Polskiego

Kraków Fionyańska 20
Tel. 1416.

1688

D R U T Y ,
LSk f  s t a l o w e  i i e S a z n e ,  

Linki d o  wind,
lam p  lukowyeSi i cs*.óvr PoLsIfiycN,
Oleje maszynowe, oleje cylindrowe,

Sm ary  asjow e, sm o isw iee , 
pap9j mmerA, to  I t. p.

po leca :

„ W  A  N D  A i i 8. L lii
po dłuższej przorwie^Tjrzyjmuje nadal zamówienia ] 

modernizowania — dział futrzany.
Udziela lekcyi kroiu f szyria teorytycznie i praktycznie. 

Karmelicka 28 , li. p. front. 227S

Naprawy dachów 
i wież kościelnych

podejm uje się i w y k o n u j e  osobiście

J A N  K U Ź M I Ń S K I ,  b l a c h a r z
w Krakowie, ul. Krowotierska L. 29,. 2279

( Z i ę b i ł a  K S a ^ e c k a i .

Oferty i  próbki na żądanie. Adrffs telegr.: 
„Ziemba, Miechó\v“ . 8C62

F O R T E D S A N
wiedeński, krótki, w  bardzo dobrym  .stanie,

* d ®  s p r z e d s s i l a
ul. Siem iradzkiego 3, parter na prawo. 
Oglądać można od godz. 11— 1 prócz nie­

dziel i  świąt. 2266

W A R S Z TA T  2842 
ślusarsko - mechaniczny, z 
kompletem-maszyn mało 
używanych, 1 zapasem su­
rowca i przyborów do ele­

ktryczności, okazyjnie 
* « lo  apra iadan la . 

Zgłoszenia pod „Warsztat” 
przyjmuje Księgarnia Pod­

halańska, Zakopane.

Potrzebna jost na plebanię
osoba 8amoma

Inteligentniejsza, spokojna, 
w  średnim wieku, znająca 
dobrzo gotowanie, praso­
wanie I trochę szycia. — 
Gospodarztwo niewielkie. 
Wynagrodzenie 30 do 35 
koron miesięcznie. Zgło­
szenia: Urząd paraf. Nie- 
gowonice, p. Łazy, obwód 
Dąbrowa Górnicza, Król. 

Polskie. 2348

Chętną, lepszą S łu i3C3, 
do dwóch osób, 

p o t r z e b a  z a ra z .

Stoalć się między 12—2 
eja Krasińskiego L. 14. 

drzwi 21. 2345

J eżyk i: 1714

A n g i e l s k i  
F r a n c u s k i  

N i e m i e c k i  11. S.
Początki,Kon wersacy a, G ra- 
matyka. Korespondencya, 
Literatura. Lekcye osobn* 
i zbiorowe od pięciu koron 

miesięowiie.

Instytut Ansena
u l. S sew sksIT .

Po ukończeniu szkoły go­
spodarskiej w  Podegro­
dziu i odbyciu rocznej 
praktyki gospodarskiej 
pragnie o b ją ć  p o s a d ę  
w  większem gospodar­
stwie wiejskiem  Mieczy­
sława Ryibasiewicz, Bo­

chnia, 2314

A c ?  w e  D i
Bardzo piękne rozmyślanie 
na każdy dzień Adwentu, 
opr. miękko, wysyła Księ­
garnia katolicka Dra Mił- 
kowskirgo w Krakowie, 
po otrzymania 68 hal. w 

znaczkach pocztowych. 
2304

DO SPRZEDANIA
maszyny do pisania no­
we i używane w Zakła­
dzie techniczno-mccha- 

nicznym 2330

Kazimisiza IcHiga
Fioryańska 32, podwórze, parter.

mm ® mm
buraków pastewnych
Zgłoszenia z poda­
niem ceny do Adm i- 
nistr.„Głosu N arodu ” 

pod Buraki. 2333

Dd sprzedania 
Wózek dla chorego

no.yy, na gumach.

W iadom ość: 
ul. Batorego 14, I. p. 

od 1— 2. 2335

]  m i - t e S ń
ul. Szewska L. 19,

z a r a ^ 2 3 3 7

do wynajęcia.

Dipffl iii
w dobrym stanie, każdą 
ilość, kupuje po najwyż­

szych cenach, fabryka

„ I S K R A 44
w Krakowie, ul. Łobzowska

L. 8. 2250

K O N C E R T !  T E S T
zespołu złożonego przez

P ro fe so ra  K o p ystyń sk iego
z Jego własnym repertuarem nutowym 

pod batutą J. Schiisslera. 
Codziennie od godz. 8 do 11 */a w ieczorem  

w  lokalu firm y

F i s h a r m o n i e
Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem. Kupuje także instru­
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo­
larskie], Wolska 7. 1664

I Tow.pop.przentysłu k0iJle£?ga
j plac WW. Święiycil i. 8, l*p.

urziiiLsą

Doskonała kuchnia. 2215
W yśm ienite p iw o. Gabinety na zebrania.

Agronom
z ukończoną wyższą szkołą rolniczą w  W ar­
szawie, z kilkuletnią praktyką, poszukuje .. 
samodzielnej posady w  Galicyi lub Kró-ł[|

1 v>- s t o w a r z y s z e n i a c h  hu- 
j m a n i t n r n y c h . p r z e m y  i ł™  
j w y c h ,g o s p o d a r c z y c h  ilji. 

W p is y  tam ż e  m i ę d z y  i ż  
a 1 pr/ .edpo?.  -2322

tawaiaipisś
Franciszkańska 4, II. o. 
(podwórze) — poszukuje

ic i Uii
lestwie. Zgłoszenia: Skład apteczny W P .^ od Ia lu do  oh* 
Świerczewskiego w  Pińczow ie, Po lska .; wia. Bliższa wiado

2288

olni- 
wiadomość 

tamże. 2323

Kupimy Wlęksai

Kroczków
to jest karpi dwuletnich, galicyjskiego karpia lusirzenia.

Olerty z podaniem  w ielkości i ceny loco w agon siacy a 
/  nadaw cza prosim y nadsyłać pod a d re sem :

9 Y R Ł K C Y A  DOBR HR. POTOCKICH
w  ZaSorzs poczta Soso. 2313

X .  J ó z e f  Ł o b c z o w s k i :

ot św. Stanisława Kosłki
Ctna egzempl. brosz. 90 hal.

Żywot św. Jana Kantego
Cena egzempi. brosz. 90 hal.

Sk ład  g łów n y  w  d ru k a m i fłQtosii Marfre}^
Krafcto, u!, św. Tom asza 35.

F J ZIEMIANIE
ORGAN ZWIĄZKU ZIEMIAN W KRÓLESTWIE POLSKIEM-
zrzeszenis, mającego na celu podniesienie stanu 
oraz obronę Interesów w iększej i średniej własności

ziemskiej

w ychodzi w  W arszaw ie od maja 1917 r. jako m ie­
sięcznik, ^poświęcony sprawom  roln iczym  i ogólno­

gospodarczym  kraju.
P r a n u m a r a ta  (ro c zn a  w y n o s i  1 0  m a r e n  

(1 8  K o r o n ) .

ADRES RED AKCYI I A D M IN IS TR A C YL

W a rs za w a , K opern ika 3 0 .
1434

Staruszka
córka oficera wojsk pol­
skich t roku 1831, nie- 
xdolna do pr.cy z powodu 
starości I złamania ręki, 
uprasza o łaskawe wspar­
cie. Datki przyjmuje Admi- 
nistracya „Głosu Narodu” .

Starsza

chora kobieta
poz bawi ona  wszelkich 
środków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu” dla Julii 

Heidrich.

Słonecznik
pokarm dla p a p u g ,  na 
miarę albo na wagę. — 
Sprzedaje w  Krakowie, 
ul. Sienna S, Jerzy Kra- 

skowski. 2302

-tnfc

ROZKŁAD JAZDY.
rc 1 czerwca b. r obowiązuje vr Krakowie następujący ruz-

|1UI1V*U
jdjeżdtają pociągi: 6-30 rano (pospieszny); 7‘68 rano (osg- 
Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9’45 (wojskowy): 10-32

Z dn 
kład ju d / f

Z K r a k o w a  odjeidża(ą pociągi: do W i e d n i a ,  533 rano (wojskowy)] 
5*45 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Zyiyca, Ołomuńca, 
7 raao (pospi*«zny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, tieiska, Cieszyna, 
Ołomuńca; 0*15 rano (wojskowy), połączenie do Bieteka, Żywca, Obmuńca; 
9‘30 rano (osobowy), połącaeoie takie samo; 2'42 pope.udniu (pospisazny), po­
łączenie do Oramcy, Kielc, Bielska, 'Cieszyna; 5-55 popołudniu (wojskowy; 
6'C9 popołudniu (09«bowy), połączenie do Cieszyna i Ołomuńca; SŻó w ie tz j. 
rem (workowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Ko.vla, Bielska, Żywca, Oło­
muńca; 8'40 wiecaorem (osooowy), połączenie do Grńnicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca: 10*30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, Wro­
cławia, Opawy i Ołomuńca.

D o L w o w a  od jf”
bowy), połączenie do . ...................
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sacza, Jasła; l'4 j 
w południe (osobowy) do Tarnowa i Szczucina; 8-05 popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczuc iia; 5N0 popołudniu (wojskowy); 5'57 popołudniu (o.ic- 
bowy), po*ącrenie lo  Wis iiczki, N. Sącza, Rozwadowa; G'59 wieczorem (osobowy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11*15 w nocy (osobowy), połą. 
czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, lasła.

1) o K o c m v r z o w a  odjeżdża poeląg osobowy: 8*15 rano i 2 popołu­
dniu, wreszcie 7*55 wieczorem.

D o N o w  e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobowe: 8-30 rano, połącze­
nie do Żywca, Zakopanego; 2*15 w południe, połączeni#-do Oświęcimia, przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 1180 w nocy, połączenie do Żywca, 
Zakopanego. .

Dc O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 6;60 rano (przez Skawinę), 1*4® 
w południ|d(przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lublina, Kowla.

Od dn'a 16 czerwca do 15 września b. r. kursuje pociąg osobowy z Zako­
panego do Krakowa. Pociąg ten przychddzi do Krakowa o godzinie 9.26 wie­
czorem.

Ńakładena .Wyda wnietw* ̂ .Uloeu Narodu" Sp. z ogr. odp. —  Re;! aktor odpowiedzialny i »aezc-l y  R o m a n W o j r  c z / ń s k i  ^  Drukarnia „Gipsu Narodu" w KraLowie j )p d  zarządem Romana Ferka.


